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Ofenzy#? pokijow a.
Znane są •warunki pokojowe, jakie imie

niem rządu niemieckiego zaofiarował wice
kanclerz, Payer. Uczynił to nie formalnie, 
gdyż zostały one rzucone w świat jako nie- 
ob owiązująca mowa, lecz niemniej prasa 
niemiecka i wiedeńska widzi w wystąpieniu 
■wicekanclerza nową próbę, aby nawiązać 
nić między Niemcami, a koalieyą. Jestt to 
ofenzywa pokojowa na nowym odcinku. 
Pierwszy zajął Dr Solf, sekretańa' staaiu ko- 
łonij niemieckich, na drugim stanął książę 
badeński, tmzeci przypadł baronowi Buria
nowi, p. Payer podjął się ataku na czwar
tym.

Wskazywaliśmy już, do jakiego stopnia 
rozbiegają sśe pnopozycye Dra Payera z pro
gramem strony nrzeciwnoj. Sprzeczność jest 
talk solna, że nie widać ani jednego haczy
ka, o który można,by zaczepić dalszą roz
mowę. Nikt też nie przypuszcza, aby od
powiedzi mężów stanu koalicji .brzmiały 
inaczej, niżeli glosy pism francuskich i an
gielskich, które przyjęły wszystkie te czte
ry  ptróby porozumieuia stanowczem: nie. 
Wszelako i wewnątrz pa..stw centralnych 
opinia me jest zgodną w ocenie tych mów. 
Prasa inspirowana czyni z niob wypadek 
dnia, gdyż idzie jej o to, ab? przekonać 
ciężko doświadczony ogół, że tylko przeci
wnicy są winni dalszej wojnie. Ma to być 
nowy argument za przetrwaniem dalej i za 
enokojnem przyjmowaniem wieści, jakie 
z franm napływają i nieumknienie napły- 

Istnieje wszakże — poza blo
kiem cicho łub jawnie półumjdowym — 
znaczny odłam dziennikarstwa, które wy
raża naprawdę myśl politycznie określoną 
i od rządowego podmuchu niezawisłą. Są 
to dwa skrajne skrzydła frontu duchowego 
Niemiec: wszechniemczyzua i socyalizm.

Zdanie socjalistów „niezawisłych*4 może 
być z góry przewidziane. Wypowiedzieli je 
zresztą rezolucją, powziętą właśnie w Ber
linie, gdzie wezwali kanclerza Rzeszy, aby 
„natychmiast wdrożył rokowania pokojo- 
we“. Ale niemniej spieszy się socyalistom 
z pod znaku Scheidcmanna, którzy jeszcze 
w drucie] połowie marca byli za wojną do 
ostatka. Prawda, że wówczas wojska nie
mieckie szły naprzód tak spiesznie, że doj
ście do Paryża wydawało się kwest.yą paru 
dni. Dzisiaj „Yonraerts" przypomniał sobie 
dawne tony Ra^-nudry i prawie bez obsło 
nck stwierdza, żo propozycye pokojowe ze 
strony Niemiec p-zychodzą z,a późno i że 
trzeba je było stawiać podówczas, gdy po
łożenie wojenne na sajebodzie mogło było 
koalicyę łatwiej ku ukła łom nakłonić. Ale 
wówczas Niemcy urzędowe żeglowały pod 
inną jeszcze flagą. Parę tygodni ledwie mi
nęło od czasu, jak sekretarz stanu Dr Kiihl- 
mann musiał ustąpić za to, że wbrew wszech- 
niemieckim czcicielom pięści ośmielił się 
wskazać na konieczność sołaowań. Dr Kiihl- 
mnnn wiedział, co nastąpi po 18. lipca.— 
wszechniemcy nie wiedzieli. Nie niecki na
stępca tronu wypowiedział w niewiele dni 
później tosamo, mniej więcej, za co upadł 
Dr Kiihhnann — lecz- wypowiedział już po 
pierwszych ciosach maczugi pod Rebus. 
Ostatecznie Dr Kuhłmann musiał ustąpić — 
wszechniemcy zostali. A raczej państwo 
niemieckie zostało z wszerhniemiecką kulą 
u nogi.

Zachowanie się tej nieszczęsnej partyi 
i dzisiaj mało się zmieniło. Zawsze tensam 
ton agresywny, zawsze ta,sama buta. Ró
żnica w tem jedynie, że do odwrotu na linię 
Zygfryda otrębywało się zwycięstwo mie
cza pruskiego i dyktowało światu „pokój 
niemiecki**; dzisiaj aneksyoniści zadowal- 
niają się mglistem hasłem: trzeba przetrwać 
a i do końca. Końcem tym nie ma już być 
zgniecenie przeciwnika, le^z wytrzymanie 
jego ataków dopóty, doipóki się jnie stoma* 
wi i nie wejdzie w  układy. Na dnie tego 
hasła tkiwi przypuszczenię, że Ikoalicya jest

właściwie słabą. Ofenzywa obecna będzie 
ostatnim jej wysiłkiem i bo nieud.dym, po 
którym musi przyjść wyczerpanie i prośba 
o pokój. Psychologia wiszecihniemezyzny 
jest znwszo jednaka. Zawsze ma na podo
rędziu jaki niezawodny środek, który wojnę 
szybko żako,i czy. Zrazu były nim gazy tru
jące, potem ataki Zeppelinów na Londyn, 
potem ataiki aeroplanów na Paryż, potem 
wałka łodziami podwodneini, potem ostrze
liwanie Paryża z diział dulek*'nośnych, po
tem ofenzywa niemiecka z 21. marca, teraz 
defenzywa na linii Zygfryda
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11 WszeelinaeTicy
powtarzają tensam refren z uporem popsu
tego gramofonu, chociaż „/znaki czasu**, 
o których mówił kiedyś były kanclerz Beth- 
mann Holliweg, płomienieją coraz groźniej 
na horyzoncie zachodnim.

Wystąpienia ich mają dal oko większą 
wagę, aniżeli wszystkie głosy dzienników 
inspirowanych razem wzięte. Albowiem in
spiracja sfer kierowniczych ma na celu 
uspokoić ogół i przeprowadizić go suchą 
nogą przez dzisiejszą trwogę — natomiast 
dzienniki wszechniemiectoie wyrażają myśl- 
właśc:wą i dalszą: myśl wojny aż do końca. 
Według gazet inspirowanych koniec ten 
może już być bliskim — według wszech/nie
mieckich jest jeszcze dalekim, ale pewnym 
co do wyniku: co do zwycięstwa Niemiec. 
Tak rozłożono małe. Jedni uspokajają do
raźnie i budzą nadzieję pokoju, drudzy pra
cują na dalszą metę, głosząc konieczność 
przetrwania i  jego pewność.

Wsszeehniemcy posiadają 
wpływ w ażki Sami chełpili się nim nieda- 
wno, gdy obalili szefa sztabu admiralicji 
Holtzendorffa i  zastąpili go ,,zwycięzcą 
z pod Skagerraku" Scheerem, a  przy bej 
sposobności stwi ;rdza!a, iż główna kwatera 
już w całości odpowiada ich życzeniom. 
A dzisiaj szydzą z „ofenzytwy pokojowej" 
na froncie Solf—książę badeński— Burian—

A tymczasem luk St. Mi.hicl został opró
żniony i ofenzywa na froncie zachodnim 
gotuje si° do nowego skoku. Losy pokoju 
rozstrzygają się tam, nie w  reckikeyacb, 
których suggestya sięgać może w  bezkryty
czne masy frontu wewnętrznego, lecz Hi 
zewnętrzny nie ma żadnego wpływu. Przez 
tamten zaś ki oczy teraz historya pancer
ny m krokiem tanków. Nikt nie wie, jak da
leko zajdzie i nikt nie wie, gdzie się za
trzyma. Ale to wydaje się pewnem, że na 
dyplomatów przyjdzie kolej dopiero wów
czas, gdy armaty wypowiedzą osfatnie 
s^-ojo sio o.

Ludzie czynu.
Aczkolwiek wojna pobudziła u nas twór

czość gospodarna®, zaznaczającą się pochle
bnie w wielu dziedzinach, jednakowoż sza
lone zaniedbanie wiekowe, jak niemniej go
spodarka czynników krajowych, odznacza
jąca się nieufnością do każdej szerzej zakre
ślonej inic-yatywy, przeszkadzała rprzeszka 
dza częstokroć w pracy tym, którzy chcą 
pracować i działać. To musiało wywoływać 
zniechęcenie, a wraz z idem zanik wszelkiej 
inieyatywy. która, nie zmachodząc poparcia 
finansowego i moralnego, nie mogła budzić 
czynów. Marnowały się talenty, które tu 
i ówdzie wydawało zbiurokratyzowane bpo- 
łeczeństwo, a  brak kapitałów^ yzględpio

ti wożliwość ludzi majętnych przed lokatą w 
przeniyśle, powodowała zastój gospodarczy, 
nieufność w siły własne i bierność, wyzy
skiwaną przez kapitał i przedsiębiorczość 
obcą.

To, czego nie zdołały dokonać Ligi prze
mysłowe, Związki fabryczne i inne podobne 
instytucye, pracujące przed wojną, dokaza- 
ły ciosy wojny, gospodarka central obcych, 
systematyczne wygładzanie kraju, wraz z 
lichwą i paskarstwem. One pracowały sku
tecznie nad obudzeniem śpiącej energii, spo
łeczeństwo poznało swe błędy, samoobrona, 
podjęta przez nieliczne z początku jednostki, 
objęła ogół, który, uświadomiony przykła
dowo przez praktykę, eksperymentu na nim 
dokonywane, począł reagować coraz silniej, 
zrzeszać się, czynami udowadniając że je
steśmy przedsiębiorczymi, że nie brak nam 
ani zdolności fachowych, ani też kapitału 
do poparcia samodzielnej pracy.

Budzi się polska bankowość, wohia od 
wpływu kapitałów obcych, zdrowy polski 
handel i to nie w formie dawnego kramarstwai 
pokrywanego częstokroć- bardzo szanowne- 
mi firmami, lecz zależnego od żydowskich 
hurtowhi. Powstaje poważny handel burto 
winy, rozwija się kooperatywa, obracająca 
setkami milionów, hurtownio, sprawme kie
rujące rozdziałami, tworzące silne ogniwa 
w formie składnic i Kółek rolniczych, któ
rych obroty sięgają dziesiątki milionów.' 
Praca ta, wychodząc z Krakowa i Lwowa, 
sięga do podstaw, wnika do miasteczek a 
nawet zapadłych polskich wsi, gdzie budzi 
sie kupiec wiejski i wyszkala, tworząc przy
szłe silne i odporne rezerwy dla większych 
miast, zaczyn zdrowego stanu średniego, 
który zdobytym uczciwie kapitałem rozwi
nie zakres swej działalności.

Pomnikowym, wprost jest rezultat' pracy 
Związku Handlowego Kółek rolniczych, po
tężny rozwój 60 przeszło składnic, & zatem 
hurtowni obracających, jak -tUmOWska, rze
szowska i  inne dziesiątkami miliomów, u- 
czciwie pracujących nad tem, by rozwija
ły się i rosły Imane i silne ich ogniw?., setki 
sklepów przy Kółkach rolniczych, jako ce
giełki fundamentu pod przyszły polski han
del. Rozwój tych imstytucyi zawdzięczamy 
dzielnym bardzo kierownikom, nielicznym 
ludziom e.zynu, którzy przebojem zdobywać 
musieli wszystko, i to w czasach najwięk
szego przełomu gospodarczego, jaki przeży
wa ludzkość a przedewszystkicm nasz na
ród, smagany bezpośrednio ciosami wojny i 
zniszczenia. Działa intensywnie ks. Amlrzej 
Lubomirski, wytrawmy pionier ekonomi
cznego odrodzenia, z którego rezultatami 

pracy w czasie wojny podjętej niebawem się 
zapoznamy.

Ludzi czynu wydały niemniej także dzie
dziny: przemysłu, powołano do życia nowe, 
rozmaite silne placówki, wskrzeszono gór
nictwo, dla którego otwiera się potężne i 
wdzięczne pole działania w wykupionym z 
rąk niemieckich Zagłębiu. Polska przedsię
biorczość ogarnia kopalnie nafty, gdzie docie
ra coraz odważniej polski kapitał, do sztolni 
soli potasowych w Kałuszu, która oprócz bo
gactw, jakie stwa rza cennv nawóz sztuczny, 
daje szerokie podstawy dla rozwoju prze
mysłu chemicznego. Czyni się starania o u- 
ruchomienie kopalni siarki w Swoszowicach, 
która muai być także zabezpieczona dla pol
skości, dla celów naszego przemysłu fabry
cznego i chemiceoego, a  przedewszystkiem 
papiernictwa i fabryk cellulozy, które nie
bawem powstać mussą powołane dyktatem 
konieczności.

Zapoczątkowano już prace nad umleję- 
tnem wyzyskaniem na większa skalę sił 

wodnych, gazów ropnych, elektryzacyi kra 
ju i t. d., a wszędzie widzi się ludzi czy
nu, zapał i ufność w podjęta pracę, udzie
lające się coraz szerszym sferom ludzi, na 
których usługi staje trwożliwy, do niedawna 
rodzimy kapitał, jako podnieta dla dalszej 
twórczości. Dźwiga się w szybkienn tempie 
bankowość polska., nie ta  z przed kilku je
szcze laty, powstaną wnet nowe jej ogniska 
z zadaniami przekraczają,ccmi dotychczaso
we granice kraju, instytucye samodział o i 
wolno od dawnych więzów.

Nawiązują się najrozmaitsze sprawi ie dzia
łające liczne spółki z ogr. odpowiedzialnością, 
budzą się towarzystwa akcyjne, może mniej 
szybko jak na Węgrzech i w Czechach i 
mniej licznie. W tym kierunku trzeba inten- 
zywniej działać, aby otworzyć szersze drogi 
odpływu dla kapitału, szukającego lokat i 
ukrytego we wiejskich skrzyniach — poprzeć 
należy ludzi czynu wszelkimi ułatwieniami, 
na jakie stać uświadomione społeczeństwo, 
dążące już wytkniętą drogą do poćUugsie- 
nia m ajątku narodowego.

Ludzi czynu potrzeba nam jak najwięcej, 
i to takich, którzy siłą woli i nrzekonań po
trafiliby narzuc5ć i dyktować społeczeństwu 
i czynnikom miarodajnym swo plany, nie 
uginających się przed przeciwnościami, 
wstecznictwem, zastarzałemu pojęciami sędzi
wych krajowr ch biurokratów, będących u- 
stawiczną zaporą dla postępu i rozwoju go
spodarczego. Działaczy na polu gośpodar- 
czem na szczęście mamy coraz więcej, a ći, 
pokonawszy już pierwsze trudności, spowo
dowawszy wyłom w murze wstccznietwa, 
pójdą dalej i reznUatami swej pracy zachęcą 
irnych do dążenia utartemi już szlakami, 
wskazaniami przedsiębiorczych naszych p<3 
bratymców i twardą szkołą życia, jaką prze 
szliśmy dotychczas. Polski górnik, technik, 
kupiec, gospodarz I przedsiębiorca, uczynią 
wnet przewrót w zibiurokratyzowainem spo
łeczeństwie, wytwarzając knźnia dobroby
tu i niezależności gospodarczej. R. W.
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Zagadka wojny rozwiązana. Odgadł ją „Goniec" 
warszaw-ski. Oto rasa anglosaska chce zapanować" 
nad światem. Źc zaś Niemcy są w tem przeszko
dą, więc zaatakowała je ? pragnie zniszczyć. Ze 

ś oręż może Anglosarów zawieść, więo wymy
ślili Da naiwnego Michla, pułapkę: związek Daro- 
dów, który będzie zamaskowaną hegemonhą An
glii i Ameryki nad globem ziemskim. Organ p. 
Stadnickiego martwi się sze-zel tymi zamiarami, 
lecz smutku jego nie roruHemy. Wszak nie stra
cił chyba dawnej pewności, ie  wojna będzie przez 
Ni°mcy wygrana 4 że demokracya pruska zatryum
fuje nad absolutv7.mem zgniłego Zachodu?

Rzeczy polskie*
Polska jako rabin.

„Głos" warszawski przoduje, jak wjado 
mo w radykalnymi aklywizmie. To też co- 
dziem-de hdow tdińą, że sprawę polską trze
ba „rozstrzygnąć" jak najiychlcj, bez u- 
chwały sejmowej, prostym podpisem prezy
denta gabinetu czy regencji Polemizuje też 
z opinią olbrzymiej większości Królestwa, 
która domaga się realnej pracy państwo- 
twórczej, zaś układy i umowy polityczne po 
zostawia Sejmowi, na czas, gdy będą aktual 
ne. Obecnie „Głos" pisze:

Żaden interes realny z rzędu tych, ktćremi 
społeczeństwo bamorzutnie się gorączkuje, 
nie może być d e f i n i t y w n i e  i korzystnie 
załatwiony przed r o z w i ą z a n i o m  zaga- 

.  dnień równie realnych n a tu ry  zasadniczej, 
jak granice terytoryalne Polski i jej stano
wisko w rzędzie państw i narodów.
W  tatóm razie „Głos" odkłada wszelką 

pracę, zaprzecza możliwości wszelkiej pra
cy państwotwórczej w obecnym momencik, 
chociaż jej rzekomo tak  pragnie. Albowiem 
naprawdę d e f i n i t y w n e  ustalenie posta
ci Europy, a z nią i Polski, może przyjść do
piero na kongresie pokojowym. Świąt cały 
jest w stanie prowizory um, które na kongre 
8ie się zakończy. Jakimże sposobem pragnie 
„Glos" aby jedna sprawa polska została 

bez kongresu definitywnie załatwioną?
Rozumowanie polityczne „Głosu" przy

pomina anegdotkę o rabinie cudotwórcy, 
który nie przekroczył postanowień rytuał* 
nych o szabasie, chociaż zmrok piątkowy 
zaskoczył go w drodze, na wózku. Mianowi
cie — jak opowiadają z uśmiechem orto
doksi — ów rabin „z; obił takio zaklęcie", 
że wszędzie dokoła był szabas, a n a w ó z- 
Icu k o ł o  r a b i n a  g o  n i e  by.ł.o. Żadna 
ze spraw światowych nie będzie teraz roz
strzygniętą — ale-polska będzie. Jak  wi
dzimy, ów rabin miał rozum nie tylko de
likatny ale polityczny.

Rząd amerykański zajął na użytek wojenny 
doki w  porcie nowojrskim. należące do Nieni- 
ców. Były one własnością ..Hamburg Amerika- 
Linie", oraz północno-uiemicckiego * Lloyda, 
Rząd oznaczy kwotę, jaką za te  wielkie zakła
dy zapłaci, gdyż nie chce ich traktow ać jako 
zdobycz wojenną.

Rzeczy galicyjskie.
W obronie rządu.

W  subkomićecie komisyi odbudowy odj 
kryl się, jak wiadomo, głośny już skaaidaj 
z gospodarką lasami rządowymi w Galicy^ 
Drzewo sprzeda! rząd na pniu za bezces 
handlarzom, którzy odprzedają je następnie 
Centrali Odbudowy, czyli znów rządowi, 
olbrzymich cenach Prasa krajowa od „Cz 
su" do „Naprzodu" napiętnowała tem' nioby 
wały proceder. Gospodarka ta  znalazła pót 
urzędową obronę w „Gońcu Krakowskim", 
Pismo to ogłasza rodzaj komunikatu „z ;,ni^ 
rodajmego źródła", w którym znajdują się 
gołosłowne próby umniejszenia faktów, j ^  
kie oburzyły polską opinię publiczną. Tego- 
samego próbował — jak wiadomo ze spraj 
wozdań e. k. Biura korespondencyjnego - i  
bezskutecznie minister Silva Tarouca, Otóż 
jeżeli ministerstwo ma w istocie coś na swdj 
je usprawiedliwienie, to powinno podać to 
urzodbwnie do wiadomości. Natomiast pr<5* 
bv kierowania opinii za pomocą pism inspi
rowanych celu nie osiągnął

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
P. Kuclmrzewskl dotychczas nie utworzył 

gabinetu w Warszawie. Misya jego natrafia na 
przeszkody. Można jo ocnnić z faktu, że podo
bno postawiono mu za warunek, aby kś. Ja 
nusz Radziwiłł pozostał dyrektorem Departa- 
menui Stanu, zaś gabinet poprzedni upadł 
właśnio z powodu pewnych akcyj ks. Janu
sza Radziwiłła i hr. Ronikiera.

Niemcy w odwrocie swoim zmi .id-ją Fran- 
cyę w  pustynię — jak  donoszą korespondenci 
niemieccy, opisując szczegółowo wysadzanie 
w powietrze całych miasteczek, niszczenie 
dróg, studni i t. d. Idzie o to, aby utrudnić 
Francuzom i Anglikom pościg. P rasa angiel
ska domaga, się, aby w razie dalszych dzia^ 
łań podobnych, wojska koalicyi chwyciły się 
w przyszłości repressaliów. Gdyby np. Niemcy

Czwarty uniwersytet polski.
Gdy w Lu!linie powstaje row u wszechni

ca, polska, założona ofiarnością obywatelską 
należy przypomnieć, że pod v,’7.ględem _B ^_ 
Jyów uniwersyteckich Polska była dotych
czas szczególnie upośledzoną co do stosun
ku między liczbą jej mieszkańców a ilością 
uniwersytetów. Dwadzieścia dwa miliony 
Polaków, którzy zamieszkują ziemie pol

skie — emigracyjnych skupień nie liczymy 
na razie —■ posiadało zaledwie trzy uniwor 
sytety, czyli po jednym na 7 i pół nr 
liona. Dla samego Królestwa ten stosunek 
jest jeszcze baidziej rażący, gdy tu, jede 
uniwersytet warszawski obsługiwać musi o 
koło 11 i pół miliona? mieszkańców.

W  innych krajach przed ńawia się ten sio 
sunok inaczej, W  Szwajcaryi na każuy z 1 
uniwersytetów wypada 538.GOO mieszkań 
ców, w Holandyi na 4 uniwersytety pc 
1.465.400, we "Włoszech na 21 uifiwcrsjjtów 
po l,Có2.000. we F rancji na 22 uniwersy
tety po 1,800.000, w Belgii na 4 uniwersy
tety  po 1,S55.C00, w Hiszpanii na 1C uniwer 
sytetów no 1,901.000, w Niemczech na 21 
uniwersytetów .po 3,079.060 mieszkańców. 
Nawet w Rumuni ma każdy z dwóch uni
wersytetów wypada po 3,G25.000 mieszkań
ców, a w Bułgaryi jeden uniwersytet ob- 
sługujo 4,333.000 miesekańoów, tak, że ze 
wszystkich krajów europejskich, jeśli nie 
brać pod uwagę Rosyi, Polska przedBtavda 
najgorwy stosunek liczby uniwei ^ytekt\y do 
ilości miseelrańców.

Nie można się powolyvj*c na to, że u nai 
jest o wiele większy pro«cnk awifabetów, 
że przeto ten stosunek nie jest faktycznie 
tak baudzo. rażący; we wszystkich bowiem 
pomienionyck krajach jest pokaźny, niekie
dy nawet bardzo imponujący saereg różny ch

innych, oprócz uniwersytetów, wyższych 
zakładów naukowych, które jeślibyśmy 
wzięli pod uwagę, to nawet, uwzględniając 
większy masz analfabetyzm, otrzymalibyśmy, 
stosunek jeszcze bardziej na naszą nieko
rzyść świadczący.

W wyczuciu tej wielkiej potrzbbr powo
łana będzie do życia nowa placówka kultury 
narodowej, u niw :rsytet w Lublinie- Zadania 
nowej uczelni określone są w § 1 statutu: 
„Uniwersytet w Lubli ńe jost ins(ytucvą 
naukową, mającą za zad -Aa prowadzenie 
badań nauko-wych we wszelkich dziodA ach 
wiedzy, przygotowanie przyszłych baćbi-czy 
naukowych oraz dawanie młodzieży bez- 
stronnego i gruntownego wykształcenia 
naukowego, niezbędnego do umiejętnej, sa
modzielnej i ppżytccznej działalności zawo
dowej i społecznej. Rozwijając umysł słu
chaczów, uniwersytet ma zarazem na celu 
wyrabianie w r ie ł  silnych i szła ihet-nych 
charakterów, by przez to przysparzać kra* 
jowi dzielnych obywateli".

W pierwszym roku akademickim uniwer< 
sytet posiadać będzie trzy następujące wy
działy: 1) prawa kajnoniczuego i  nauk mo*zniszczyli Lille — pisze „Daily Mail" — sprzy- 

uderzeni powinni ..kazać _ opróżnić Kolonię, jralDWch: KB ̂ nrawa i  tianlr SDOlecznomkonO*
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'fikicznychj 3) nauk b^sranistycrttyojł. Kr.le- 
*lry, k tó re  stopniowo będą oł:\$a‘1tertiic, są tea 
poszczególnych wydziałach nr.okpęiij<:. :: 

' ^ a  wyćzisfle prawa kanonio z nogo i nrmk 
BOTalnych: 1) encyklopedyi i filizcfii prawa; 
21 prawa przcTodzorrago; 3) historyi prawa 
Byli takiego; 4) prawa rzvmskiego; 5) tcolo 
gB fundamentalnej w zw iązku z prawem ka 
noarcznem; 6) i 7) (dwie) praw a kanoni
cznego; 8)-prawa kościelnego polskiego; 9) 
prawa państwowo-kościelnego; 10) teologii 
moralnej; 11) socjologii; 12) patrologią 13) 
archeologii i historyi sztuki chrześcijańskiej; 
fl’4) i 15) (dwie) historyi Kościoła, powszech
nego; 16) hiitoryi Kościoła w Polsce.

Na wydz*alo prawa i nauk społeczno-eko 
nornicmych: 1) historyi piawa polSŚego: 2) 
historyi prawa rzymskiego, 3) prawa rzym
skiego, 4) •prawa kanonicznego, 5) i 6) ''dwie) 
prawa prywatnego, 7) prawa politycznego, 
,8) prawa administracyjnego, 9) prawa kar- 
aego, 10) prawa międzynarodowego, 11) pra- 
jca skarbowego, 12) prawa handlowego, 13) 
procedury sądowej, 14 eacyklope&yi i filo
zofii prawa, 15) medycyny sądowej, 16) eko
nomii społecznej, 17) historii bytu gospo
darcze co; 18) polityki ekonomiczne i, 19) so
cjologii, 20) nauk skarfcowosca i gospodar
ki miejscowej, 21) statystyki, 22) geograf! 
handlowej,

Na wydziale nauk humanistycznych: 1 i 2 
(dwie) filozofii, 3) językoznawstwa, 4 i 5 
(dwie) filologii polskiej, 6) filologii słowiań
skiej, 7) filologii greckiej, 8) filologii łaciń
skiej, 9} filologii romańskiej, 10) filologii 
germańskiej, i  I) historyi chrzęści ja óstwa, 12 
i  13) (dwie) historyi i^olskiej, 14) historyi 
starożytnej, 15 i l 6 (dwie) historyi Europy 
zachodniej, 17) historyi i literatury bizan
tyńskiej, 18) historyi i literatury rosyjskiej, 
19) historyi i filologii świata muznl Bańskie
go, 29) historyi teoryi sztuki, 21) archeo
logii i etnografii.

Przy uniwersytecie, iako integralna jego 
część, zalożonj będzie instytut pedagogi
czny. Jego tworzenie ma się rozpocząć je- 
AnocześŁłie z otwarciem pierwszego roku a- 
kademickiego, a  działalność — w możliwie 
najbliższym Czasie. Da ląc do objęcia wszyst
kich dziedzin nauki, uniwersytet w najbliż
szej przyszłości hędzie stopniowo otwieraj 
im a  wydziały i zakłady specjalne.

Pierwsze gremium profesorów 2 -yczaj 
nych i nadzwyczajnych oraz docentów skom
pletuje specjalna kom isja, utworzona przez 
krakowską Akademię Umiejętności i  Uni
wersytet jagielloński. W poczet, studentów 
uniwersytetu mogą t yć przyjęte osoby, któ 
re ukończyły ze świadectwem dojrzałości 
d-klasową szkołę średnią ogólne kształcącą, 
męska lub żeńską, fiłołojacntą lub realną, 
i czynią nadto zadość yn runkom, wymienio
nym szczegółowo w „Przepisach dla stu
dentów uniwersytetu lubelskiego".

PierwSze półrocze uniwersytetu lubelskie
go rozpocznie się w listopadzie.

'polegli za Polskę.
Tragicznej mierei I n a  Lutosfane- 

skśeh, im  ówanycL m a  boteie- 
m H w  w Moskwie, poświęca war 
su w  ’j l  ,i. n e a  I nrJH>"»“ następu
jące piękne m posu ienie

Na listę tych, którzy w ciąga tej w t‘ay 
za Ojczyznę polegli, nowe n^swisŁo wcią
gnąć wypada. Przed kiiku y ia n u  zostali 
rozstrzelani w Moskwie bracia Msryan i Jó
zef Lutosławscy. — Zginęli śmiercią wale
cznych w walc© o przyszłość Polaki, o ho
nor imienia poisktegOk

Już na ławach uniwersyteckich, *  J ńirńej 
pner cale życie składali na ( f e a n  pracy 
puhik-mej hojne ofiary swej wiedzy i  intfi- 
ligeccyi, nwsftożytej energii i  twórorego 
czynu, prsykłid łjac. rękę do każdej oraoy 
w imię wzmocnienia. naszych sS narodowych 
podejmowanej. A gdy wytmehH oheera wok 
na byli cni jednymi % pie- r y*j h, którzy 
zrozumieli, ż* w  walce tej rowstrzyga się 
przyszhość narodu polskiego na długi n e - 
reg pokoleń, że nie wolno nam b rć jedynie 
b k n m i ^iarznri z ie ftię m  dramatu ć óe- 
jowogo, ie  należy zmobTlzować wszystkie 
za-oLy ducha i s3  polski oh, t y  zdobyć się 
na własny czyn, zmierzający ku osćęgmęchi 
odwiecznych i niezłomnych dążeń nw odi. 
a odpowiadający całej powadze i wielkości 
momentu dziejowego. I

I stanęfi dobrowolnie do zpelu, uznali się j 
Su żjfakszy na słnrbte łtreeaypospołi*' j ! 
i  p o i" ięeajj.e swe inte-w r osobiste, n d ń a -" 
ne, majątkowe, oddali się całkowicie pracy 
narodowej. Zmienna fala wypadków woj®  
nych wyrzuciła ich w raz % «  (kami tysięcy 
rodaków na ziemią rr ŝyjsfc*. Zsaieżh się 
tam odraza w  pierwszych szeregach organa 
Batorów s ił Dolskich.

Źpt.c pełskre w R osji w ciągu tych trzech 
długich i ciężkich lat w ygoruia, było eai- 
k o wicie u j pełnione besprzeetanną, a  wciąj 
potęgującą się  walką dwóch wręcz s w t -  
czayeh, pczeciwsi awiającyrh się wzajeiru c 
prądów. Pierwszy z  r ich dążył ni -tylko dr 
tego, by rachować dla Polski życie moral
ne i  fizyczne sPr Skazanego na tafetrk# 
lu lu polskiego, lecz stawiał sobie u  zada
nie dawać pełny wyraz dążeniom i pragnie 
niom narodu, pobadJó i zjednoczyć, znajdu
jącą się na tecytoryum R«syi część apałe- 
©zeńsCj** polskiego do narodowego czynu. 
‘Drugi, w którym obok wrogie-fc nam ezvn-

i>:I-:ów zen-nętrzuych, obcych, szły pewne 
czynniki polskie, nieświadomie przykłada
jące rękę do pracy nad ponmiejsz&mem wła
snej ojczyzny, prowadził do dezorganizacja 
i wewnętrznego rozbicia życia polskiego. 
Troszcząc się jedynie o mnteryalne interesy 
rzesz wygnańczych, prąd ten przeciwstawiał 
hasłom solidarności narodowej hasło walk 
klasowych i politycznych, zasadzie odrę
bności, eksterytoryal-ności życia polskiego 
zasado współdziałania, z partyami rosyjskle- 
mi w -wewnętrznych walkach politycznych 
Rosji, idei narodowego czynu — propagan
dę bierności.

klaryon i Józef Lutosławscy należeć do 
najwybitniejszych przedstawicieli i praco
wników pierwszego obozu, poświęcając głó
wną część swej p u c y  i  energii zaspokoje
niu materyakiych i moralnych potrzeo ludu 
polskiego. Pierwszy z nich, jako członek 
zarządu Centralnego Komitetu Obywatel 
skiego i pełnomocnik szczególny tej insty- 
fcuzy na cały rejo® i odfeowy, obejmujący 
kilkanaście gubemij centralnych, drngi ja
ko pełnomocnik C. K. O, na gub. KŁazań- 
ską, Włodzimierską i Tulską położyli na 
tom polu niespożyte zasługi. Rejon środko
wy jeden z pierwszych przeprowadził orga- 
nizacyę szerokich mas wygrane zych, stwo
rzył sieć zakładów wychowawczych dla 
dzieci, do których uczeszczafo 14 procent 
ogólnej liczbw wygnańców. W rejonie środ
kowym dzięki inieyatywie i zabiegom peł
nomocnika powstały wzorowo zakłady wy- 
onowa wczo-rzemieślnicze we wsł Demidó- 
wka gub. JarosŁawskiej, w których eształ- 
c.Ko s ę  kilŁ-^set młodzieży.

Gdy fale br’szowiztrKi aąlały ziemię ro
syjską, gdy zaczęły się wdzierać w sferę 
życia pc/skiego, rozbijając i dezorganizując 
instytucyo polskie, mszcząo tvszełfcie żyw
sze przejawy naszego na _odowego życia, 
praca nad ochroną zdrowia moralnego 
warstw tudowycn stała się tern bardziej 
niezbędną. Obrona dmssy ludu polskiego 
od deprawacji i zrizlczeu a była pśer r^zym 
obowiązkiem każdego Polaka o zdrowych 
instynktach narodowych. Niedopuszczenie 
do tego. by lud nasz pogrążył się w odmęt 
rosyjskich walk bratobójczych, by miał 
wziąć udóał w  barbarzyń "kiem niszczeniu 
wszelkich zdobyczy cyw ilizacji i  kultury, 
było kwesty ą honora narodowego.

Owoena. i wyda jna była .praca Lutosław- 
«Spcb na tam poło. Tern wiekazą i dzikszą, 
byta r i mnwiść ze strony eznuiików, które 
nad zburzeniem podstaw polskiego bytu na
rodowego pracują. Gdy na kilkanaście dni 
przed zabójstwem ukazała się w rosyjskich 
pismach bolszewickich wiadomość, że swa 
wa Latosfewj-kiuh wkrótce będzie sądzona 
przez trjbturri rewolucyjny, w socjaldemo
kratycznej „Trybunie1*, organie Leszczyń
skiego i Radka-Sobe-bchna uikazał się na- 
miętnw artwkuł, domagający się kary śmier
ci Ma (.'j łh ffljL i.

żądaniu temu r  aŁ~ sćę zadośL
Msayon f Józef Luto^awacy na

posterunku, walcząc o Pokftę. o boucr Imie
nia polskiego, laik, jaA g iu #  ułani na po
tach E n cl ow ie,, jak ginęła młodzież s  pier
wszego korpusu, wabząc rz. potach Białej 
Rusi z  bandami bołszewiekiemL

Zginęli pr*»^ u eśme, w  pełni s3  mę- 
^ ic łi, w  sriefco, gdy r  ć  pszsd sobą je
szcze wiele łat twórczej, owocnej pracy dla 
dobra Ojczyzny. Głęboki, serdeczny żal 
wszystkich, co mieli eęmoćcioći pozr.ać k h , 
oeeu:ć i pokochać, będzie towarzyszył prr** 
Magie lata pamięci ty ch dzieL-ych, czystych 
pofn-cL

Zginęli przedwcześnie, nie doez»k?;wszy 
się tej przyszłej wolnej FotekL, dla której 
życie DOŚwiecilŁ Nadejdzie jedmak ta chwi
la, gdy bodzie mężna przewieżć ich trumny 
w r »  z trumnami ś. p. Zygmunta Balickie
go, C*ze-ława Karpińskiego, Stsmjhtwa G!«- 
zmera — wdzięczna ciernia potek* z macie- 
n yńską mrhaś îą pTrpnie u* wieczny nd- 
pocrynJt prochy swych dobrze ~r 
synoer.

CVęśf ich psmięei; cześi!

O po] nar. speo, o vecno w j  
s Pomorja do Balkanc 
o stoj nas dom. o vecno słój 
od Balłs do Jćdranał

W  tłó n sacz jn iu  t e k a  ten  b iz m i : !

; Zdzisławowa hr. Tarnowska, Dr Tadeusz Tertil. 
j Dr S. Tilltae, też. WL Turski, Winc. Wayda, 
J a  Fr» WeascJy, J kanan Woyczyńsiu, prof. Za 
krzewski*-.

Wczoraj wieczorem w sałi konferencyjnej

Trójzw iąztk.
PrzgjadA f łączył* nas 
Z  p ełneeg  hen d» Jaga, —
1 »*/ioc i  poiadniem  u>~at,
Odzie Słom ian ściana druga!

• Płgh pleśni płgA, wieezgieie h iłt  
Z  Puioorza po Bałkany!

''N ie ch  doba ndsz strzegą w ie iem ie t 
B a łtyku —A drgi śc ian jł

Y roliiośei błyszczy św it 
Z północy hen do Jaga  

Na Słow ian a d n g  byt,
Syn Sic wg ta n tć  słaga t

P łyń  pieśni p łyń , wieezgieie biei 
Z  Pomorza pa r a t  trany!
Niech dom nasz strzegą micie w le t  
B a łlyka —A drgi śeiangi

Prawda rozjaśnia nos 
Z północy hen do jaga,
W braterstwie wszgsUlch moc 
Od berła a i do p łagąf

P łyń  pieśni, płyń, i wieczyście biez 
Z  Pomorza po Bałkany!
Niech d*m nasz strzegą w isie  miett 
B a łtyku —Adrgi ściany.

KRONIKA.
NIEDZIELA

15 ” 'achdii słefin e gsdz. 5TS r. 
Zackćd r  ,  5 51 w.
DNfaić da 13 goili*; 12 a . 40.

* .-1JLETON.

,Od Balia do Jadrana*.
iuai? j pod »i«Bł ‘eVs* kynjs". nOd 

do JacEraua , kt^re^e ?TT*ereij» 
jex( nfnąrwaisĆT Ń ę
I M  S a n o  S ia s e r .  T c t r t
s łow eńsk i hraati:

T rozvezn \a .
(V spt tain 17. cr~r.:i3 thJS).

Lfthetsn płtr. jd 
oi_ asa era da jaga, 
od « »n i bsei 
na  fug sk/ooaai a  strugał

O oecno poipat, na/e ?oer, o oeci 
POmerfa do Bsłhana 

o  t **i m i  dom, •  K o *  stoj 
■ od la ta  do Jadransf

2rri mmA '- soj 
•4 -aeoera do jaga,
Sdtaran gospocł jo .ro/. 
sen Staro n i s ługst

O  pot m i  ą j so o ooeno p o j 
8 P  j n . ' " ł  do Osikana, 
o słój nas don, o eeerto sloj 
od Bstta do Jadi sena!

Crm’ pranie.e ę/las 
od severa do juga: v
ea za&em d m zi nrs  
od zelza pa do p lu ją  t

I  miasto,
JESIEŃ. Zawiodły nadzieje, u  i  po wątkiem 

września ustali mą nareeizeie, po tyk. tygo
dniach deszczu, pogodna „polska jesień". Parę 
dni 7u!edwie bj to ci mytych i słonecznych; w o- 
statnim tygodniu mamy przeważnie desauz, 
u wczoraj nastąpiło znaczne ozi-joienire powie
trza. Może doczekamy się później paru. dni 
„polskiej jesieni" — obecnie je»t jesień zimna 
i dżdżysta, przypominająca szarą, beznadziej
ną-dolę ludności w dzisiejszych czasach nędzy, 
głodu i wyiyoka.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni
kują: Dzisiaj otwarcie nowego sezonu. Inaugu
ruje go „Wesele" St. Wyspiańskiego, które od 
premiery swej w r. 1901 do dziś dnia na sce
nie krakowskiej d,ezło liczby 113-go pmadstr 
wienia. Zawswe iywe, a tern więcej w chwili 
dzisiejszej, gdy wypadki nadały im azczegól- 
niejsze znaczenie, „Wesele1*, wznowione pc 4 
latach, przyjętt zostało bardzo gorąco przez 
pnblkwioćć krakowską. We wtuowSemu tom 
dadzą się poznać naszej publiczności horw siły 
pozyrkanie dla nanej sceny, w reli Kasi p. 
A. Zagfeska, s teatru Pote lege w Warszawie, 
w roli Zan p. M. Małfeka, znana ze eporadycz- 
-rrycb wynępćw na naszej .eeafe, óleczue po- 
1 zysl*arz dla niej na saalo. W męskich rolach 
przedstawią się* pp.: 1 deu i Białkowski 'j>m 
młody), Maryan Pełł (widmo), Tadeusa Lesz- 
rzyć (daind), w~zysey trzej ze lwowskiej,
gdzie pracowali prze? czai, dłuższy. Z młodych 
adeptów dądzą się poznać pp.: Adom Bystr^ń- 
ski (Kuba) i Władysław Krasncwiecki (J-eiak).

Z dawnego easemblu występują py.: CzapHń- 
ska, Drzewiecka, Kamińska, Kosmowska, ł,u- 
siczkiewicz-Gallowa, Modzelewska, Pancewicz, 
Rotter, Solska-Grosserowa; z panów: Bończa, 
Feldman, Jednowski, KosińsM, . Noskowski, 
Nowakowską Przysrańaki, Senowskś, Szymbor
ski, Brandt, z reżyserem Sosnowskim na czele.

„Wesele1* powtórzone będzie jutro, we wto
rek, oraz wi czwartek b. tygodnia. We środę 
„Zai zarowane koło" z p. Łu&zczkiewiez-GaDo- 
wą jako młyuarlią.

Z TEATRU POWSZECHNECO komunikują. 
Dziś wieieaór po raz trzeci efektowna i mocna 
sztuka Kozłowskiego „Biały kaetur**, która na 
prmnieran piątkowej, d»*iLi doskonałej girze 
naszych artystów z p. Gzyfewską n» czele, 
z tak gorae^m spotkała się pr«yję«aeat. Na po- 
r Pudr owe przeds wf.i3e dzisiejsze wybrała 
iyrekeya arcywesobj Ł-oU."hw3ę Fredry „Da
my i huaary1*. Jutro wznawia nasz teatr melo
dyjną operetkę Kaim tna p. t. „Wieszczba Kar
nawału" z pp. Kogiżską. Marasimuwit^zówną, 
Łsłtrrieżein, MłGerem, Minowi' sem, Karasiń- 
*Mm i Rewskim w rolach i party ach głównych. 
Repertuar przyszłego tygodnia zapowiada 
„Wieszczkę Karnawału** na jutro, środę i pią
tek, we wtorek zaś i  we czwartek po raz czaar- 
ty i pi(ty -Piały kaptu*".
1 TYDaiER OPIEKI LEGIONOWEJ. Tow. 
opieki legionowej nadjyla odezwę, w /w a ją ^  
do sktedek na legionistów i te rodziny, ora* 
.-dowy i sieroty po legionistach. W eeh niesie
nia ter pouoey Tow. opieki kgionovrej puszcza 
w obieg po kraju skaibeakę zhłńrkourą , Tygo
dnia opieki legionowej11.

Odezwę podpbaS: J . L  Federowicz, Dr E. 
Brtdrcwski, Dr Fr. Banlel, M. Błotmcka, 1> 
li. Bobrowski, Dr K. Dłuski, A; Dohrodziaki, 
Dr G. Dubiel, J. Englisch, Kaz. Giebuttowski, 
inż. K. Ingnurden, ks prałat Jau Krupiński, int. 
WL ErKharski, Fr. S. Kiysialt, ini. A  Lewea- 
t:'er£ 2- Moracaewska, proL Morozew] izowa, 
-łprzy fur. KyrkMrf. Dr Aug. Olszewski, Witdd 
tetrowsM, Mary a Piłsudska, Edw. I^ceki, Aug. 

Porębski, A. Róg, pułk. Bolestew Roja, St, Ry- 
mar. Kaa S»ćrń‘ki. M. Siedlecks. Witold Soko- 
'owsła, Dr Mar. &tarzcv,ski, I*r T»d. Srarzew- 
-ki, Dr Z. Szymanowski, Di VFŁ Steslowicz,

imagistraTO odbyło się zebranie celom zorgani
zowania mlejscijwegu „Tygodnia opieki legio
nowej11. Przewodniczył zebraniu prof. Jet7.v br. 
Mycie-lekl Tydzień opieki iegionowej odbędzie 
się w Krakowie od dnia 15 ao 22 październi
ka b. r. Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa 
orsranizacyi Tygodnia, aby slcładki dały jak 
najpokaźniejszy rezultat finansowy, pofcrzebj 
bowiem są ogromne, jest wiele wdów i sierót 
po łesionistacai fetónzy zginęli, a również le
gioniści inwalidzi potrzebują pómocy i opieki 
Następne posiedzenie odlędzie się w piątek o 
godz. 6 popoŁ w magistracie. Spodzie^ ć się 
należy, że ^ u jd z ie  nań Hcznie obywatelstwo 
krakowskie,, zwłasz za zaś członkowi? Tow. 
opieki legionowej, ze względu na humanitarny 
cel zebrania.

W SPRAWIE DZIERŻAWY PARCEL NA 
BŁONIACH. Piszą nam z miasta: W poniedzia
łek dnia 15 b. m. o gedz. 11 przed południem 
zbiera się w poczekalni prezyjiytińf miasta Je-' 
putacya dotychczasowych dzierżawców parcel 
na Błoniach, aby przedstawić p. prezydentowi 
Fedorowiczowi ptośbę o pozostawienie im na
dał dzierżawy no-jedynczych działek. Licznie ze
brane obywatelstwo zdoła zapewne przekonać 
n. prerydenta, jaką krzywdą dla wielu rodzin 
byłoby odjęcie im możności zdobycia właraą 
pracą pewnej ilości ziemniaków, kapusty i in
nych jarzyn.

WYWÓZ. Na stacyi Poogói*. e-Płas z 6 w skon- 
fi&kowano dwu kobietom 00 Mgr. żyta, które 
i ,-iłowały wywieźć do Morawskiej Ostrawy. *— 
Na tej samej siacy- skonfiskowano BLśrsohowi 
Klugerowi 12 klgr. skór na podeszwy.

GROŹBA WYRZUCENIA Z MIESZKANIA. 
Piszą nom z mia sta: Katarzyna Wilczyńska,
k łowa z małym syntuu, jwefe »Jtczkj biedna, 
mSeśzkąła przy *L Die+1.,wuideJ 36, Przad kilku 
dmami um.»i-ła jej siostra, zostawiając 12-le- 
tniego syna-na opiece Wlczyńsklej, i  ktćn 
razem mieszkały Wąs nieboszczki znajduje się 
w wojsku w Serbii, dokąd nawet jeszcze wieść 
o śrdereł Jego l*ny I osierocenia syni dojść 
nie mogła. Tymcsasem raŁyctuniast pc fańer- 
ci lokatorki gospodarz przyszedł do Wilczyń
skiej 1 rozporządzi*, te jej i chłopcu osieroco
nemu natychmiast wypowiada mieezkłuue, nie 
czekająo na powrót męts nieboszczki z Serbii, 
w przeciwnym rasie gdyby <k 14 duł nic o- 
próżnill mderzkraiia, sądownie teh wyrzud, ust- 
mo, te mieszkanie do 1 października było za 
płacone.

niądzy znajdował się jeden banknot lUUO-koro* 
nowy, por.iamioay a(remontom. Banknot teo 
znaleziono teraz u Tulskiego pomiędzy odebią* 
nemi pieniędzmi.

BUŁKA Z OSĄ. PeT»*na kobieta, zagryzając 
bułkę, kupioną w Nowym Targu w piekarni, 
nie zauważyła, źo w otworze bułki usadowiła 
się osa. Złośliwy owau polcasal język i dziąsła 
owej kobiede tak dotkliwie, 4e prawdopodo
bnie zajdzie potrzeba operacyi, celem usmilę-* 
cia spuchlizny.

2  Pniaki 1 n  świata.
O WOLNOŚĆ PRASY. Na cetatniem posłe- 

d uohi łwowwideTj tymczasowej Rady miej
skiej —; jak Jonoci ,^itnyer Lwowski* •— 
wmóeł r. Leiakownfcki mu rp&lacyę w sprawie 
wciuoćcł pnwy i jakkolwiek spn_ a ta  me le- 
•y ściśle w komt>ei«ał< yf Kadr miejskiej, rue- 
Irwał do prezydyum miasta, aby udało się do 
namleetJilk* i w interesie ogólnym przedstawiło 
mn, w jaki sposób prasa lwowska traktowaną 
jest ptzoz obtwAarę. Ja< hriwjH tego dowodem 
jest to, że w ostatnich c/aaacJ. konfiskuje się 
każdą, wiadomość o procesie w Miwmaroec 
Sziget, nawet wiadomość o zachorowania je
dnego z oskarżonych zastała skonfisk wans, 
(to w sprawozdaniu ,JCaryera" pięć wierszy 
skonfiskowanycb\. Po dlażozem umotywowania 
swej mtSrpełacyf) gorąco aj-elował mówca do 
precydyum, aby za jego pośreónpv tweTr dowie
dział się namieatnik o traktowana® poteMej pra
sy, jakgdyby istniał u nas jakiś stan wyjątko
wy. Komisarz rządowy m. Lwowa Dr Stesło- 
wicz odpuTTfcdział, że chociaż kwestya ta nie 
leży w kompetencji R.ady miejskiej, to jednak 
prezydyum. miasta prze»!.dawi sprawę namie- 
<dnikowi, gdyż miasto pozbawione jest w ten 
sposób infocniacyj, które dziś najwięcej intere
sują cale społeczeństwo. Ooiecał też Dr Stesło- 
wicz, że jako poseł po ;.-/.y tę sprawę w par
lamencie.

ZNOWU WIELKA KRADZIEŻ WE LWO
WIE. Dzienniki iwovv,skie dtaioszą: Przed paru 
dniami .włamali .-ię w nocy M^skiepu kuśnier
skiego p. St. Wrońskiego p;t'y riiacu Marya- 
ekim złodzieje i skradli kilka d re d  ich płasz
czów z kryrmhich baranków, a kilka aksamit
nych, podbitych drogtemi futrami, ogólnej war
tości 62.00C K.

NISZCZENIE 'DSTOFYCZNEGO ZAMKU. 
„Wiek Nowy11 doniósł, ie zamek w Żółkwi, sło
wna w«uob inl.mianji hiarorycznemi aińdziba 
Źołkienrałneh I SoLiewkh, koi ebka ich I domo
stwo, pc la  ofiarą, ł  ł łc t"  a. Podoją*, tę tefo*- 
rracye (szezegóły skonfiskowjjie prre* ",onz«- 
tę), „Wiek Nowy“ zwraea się do władz woj- 
łkowych z uwagą i prośbą, by zechciały wgls,- 
dnąć w nzdftłyete. popełniane r a zamka żół
kiewskim i winnych podkomendnych pociągnę
ły do surowej odpowiedzialności za nieprze
strzeganie prawa gościnności.

AUESZn OWANIE SPRYTNEGO ZLOZIEJA, 
Na stacyi kolejowej w Podwołoczyskact przy- 
diwycono zawodowego złodzieja, Edwarda 
Polskiego z Lublina, który w nadzwyezi j zre- 
eszny sposób, zwłaszcza na kolejsuh i restaura- 
ayach, wyciągał ludziom pieniądze z kieszeni. 
Znaleziono przy nim w gotówee 51! .000 kor. 
i 848 rb. Przed para dniami wykradł on we 
Lwowie porucznikowi Maurycemu. Rosenbergo- 
wf z kieszeni portfel z kwetą 13-OOf1 kor. Przed- 
stawił się temu porucznikowi na ulicy jako do
stawca Wojskowy, przypomniał mu rzebomą 
dawniejszą znajomość, zaprosił na Tt^Iacyę do 
-resta iraeyj i podczas kolacji ukradł mu pugi
lares. Porucznik Tx*niięta, że wśród jego pie-

Sepertarr teatru*miej. im. J. Słowackie*©.
N i e d z i e l a  13 b. m.: „W esele11 St. LWy« 

ap iań sk ieg w .
P o n i e d z i a ł e k  16 b. n u  „Wesele11 St, Wy. 

s p ia ń sk ie g o . "
vV t o r e k  17 b. m.: „Wesel*11 St. Wyspioń 

słiegOt
Ś r o d a  18 b. ia.i „Zaczarowane koło** Ł, 

Rydla.
C z w a r t e k  1& b’. m.: „Wesele" 8t. Wył

epiańskiego.

Repertuar fctejskiego teatru powszechnego. 
Ś o b c t a 14 b m.: „Biały kaptur11. 
N i e d z i e l a  i5 b. m • popoŁ o godz. 3 „Dal 

my i huzary"; wieczorem „Biały kaptur11.
P o n i e d z i a ł e k  16 b. m.: „Wieezcskjt Kai* 

nawała". t
W t o r e k  17 b. m.: „Biały kaptur1*, 
ć r o d a  18 b. nr.: „Wieszczka Kair owalu”. 
C z w a r t e k  19 b. m. ,^ialy kaptuP1.

Miejski teatr powszechny.
„3Liły kaptur", aztuha S t Kozłowskiego.
Trafny ryoór uczyniła dyrekcja teatru. 

Powszechnego, wystawiają© tę sztukę, osn&tj 
na tle irewołocyi IranousMej- obfitującą w efek
towne sceny dramatyczne i silne momenty, któ
re zawsze wśród widowni teatru populara "go 
znajdują żywy oddźwięk. Wykonanie sztuki 
byk» nader "sanraue; zespól w miarę s3 starał 
się jak najlepiej wywiacać % zadania; o stranió 
kostyumowej równień należy wyrazić się z u- 
znarSem. W następnych przedstawieniach zatrą 
się zapewne usterki premiery: zbyt powolne
tempo gry w I i zbyt jaskrawe „zgrywa
nie tie“ niektórych artystów w (ahnojizyeh soe- 
n?j*k w aktach następnych.
 ̂ W ro i Rzarl.oibty Corday, i.t nandddej 

dziewczyny, która z mBośd dla Frauc.yi zabija 
MaraU, wystąpSa po r js  pierwszy p. Gzylew- 
ska, zdobywając odraza audytoryum teteli-* 
gentoą grą i  mPę powierzchownością. Maralem 
był p. Januińaki, stw^rzŁjąe postać pełną zde
cydowanego ebarakti r i  o doskonałej masce; 
Danton* gra! z sukcesem p. Samborski, Ro- 
beępwjTC** p. Kijowski. P. Turowiciówma, jako 
Smonno, * azceuoś la  i siłą odtworzyła swą 
rr4© Udanego zespołu. d>r łn; łII pp.r Kochań
ski (Gaatoo, roja&ta) Kołman (ciotka Szar- 
lotty), Ryszkowski (opai), Ra ita (Barbaroui, 
żyroc l/st*}, HarowiczowiL, Trzywdar, Kidwas, 
HŁi teki, Czajkowska i im ___ ____

Sranka n5ewątp1iwie długo utrzyma się w~roT 
pertuarae teaL-u Powszechnego. Piątkowa pre
miera. mimo, śa dzień, ten dla sceny popular 
nej me bywa kerzTOfenw, zeromadziła liczną pu
bliczność, która -żywo po każdym akcie okla- 
skl^ahi wykonawców. E. Z.

Biuletyn austrc-węfjersku
Wiedeń, dnia 15 września, 

ijizęiow u donoszą dnia 14 września;
Włtok* widownia wojny.

Na wschód od B renty i na Monte So?i- 
rcł*» odparto natarcia nfrpnyjacieiskie. Ko
lo San Dona nad Piavą adarenmtoao próby 
wioskir przeprawienia się.

Zachrulnia widownia wojny.
W obrębie c, i k. wojsk nie było ża:?r- ch 

wi^!zsiycłi czynscld bojowych.
Albańska widownia wojay.

Na północ od Połasi wojska nasze wy
darty nieprzyjacielowi koka zacięcie bro
nionych zagród. W zdobytych stanów iskrea 
ot»warto gwałtowne przeeiwataki włoslne, 
popierane przez aston>ołńie pan cer re. Wło
si cofnęli alę w nieładzie W górach Tomot 
rtrwi.nęlłśmy nasze ostatnio więęmięte su
kcesy, zyskując dalei na obszarze.

Szd sztaba generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 15 września. 

Ura;'»Joóro donoszą dnia 14 września: 
Gfrapa ia . Pupreetei, t i geiŁ. Boołaia, Na 

r w eny wschód od BTchoote w czasie na
szego przedsięwzięcia i w czasie odpierania 
-lieprzyjacitisk^a ?t?ku częściowego wzię
liśmy jeńców. W odcinku nad kanałem na
tarcia nasre I n iep rzy ja c ie le  doprowadzi
ły  do |na*kw nydi walk koło M lwrat i ba- 
vrinc urt. Cz* *  owe atsłd ifr p y jsd d sk ie  
na Goroeanenai na pć'noe od Yennasd 
i po otu stronach drogi z Ham do Sdnt 
Quentin odparto.

Grupa niemieekiego na^ęp^y tronu. A tu
ki, jakk niejwsrjacid wrkonał po potudniu 
po ełtesm yirygotowaalo osrrńowern ct^óri* 
Aillette a Aisce, załamały się przed r -s z t-  
ml RnTamL Pidld wschoflnio-pruslde odnar- 
ły wieczoreń! *.o»owne atak! nk-irzyjacieta, 
C ijn w ść  arżyleryi nriedry Aisne a Vesre.

ZNAKOMITE TUTKI ciarki: „7esńtk% „WriefS r̂oR** i 
p i “ orai bibułki „ClatriJ" pńifca z*w*
FABRYKA T lfTEK i  BIBUŁEK

RUDOLFA IIERLICZK1W KRAKOWIE
l a i a i i B i a s s j j a H H W b a ii
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G nipa pen. GaMwitza. Na południa c i  
Gmes i cac! drogą z Verdun do Etaiu od
parta natarcia- nieprzyjaciela. Na fror.eSc 
bojowym między Cotsa Lorraines a  Mczclą 
up^-nąl dzień wśród imiłarkowancj czynno
ści bojowej. Nieprzyjaciel nie kontynuował 
wczoraj swych ataków. Na wschód od Ceru- 
bres i na północny zachód od Thhum oat 
podsuwał się on ku naszym nowym liniom. 
Miejscowe walki na wschód od Thiaueoud-.

Pierwszy jen. kwat. LudcirdiSrff.

propozycya

t a n i s t
Mfledeń. B. kor. Biuletyn francuski z 13 

wieczór: W  ciąga dnia między S a v y  a (ko
gą S k Q u e n t, i n—13 a m poczyniliśmy po
stępy. Na północ od A i 1 c t.t.e rozszerzy
liśmy nasze stanowiska. Na północ od Nnn- 
teuil La Fosse odparto dwa kontrataki nie
mieckie w okolicy Tm firn tx i kolo fa m y  
Moisy. Sukcesy w okolicy Sk Mil i cl są-wy
liczone w sprawozdaniu amerykańslćeHi.

t o w a t e f t  ju n try ta ś ^ p .
Wiedeń. B. kor. B iuletyn  amerykailskf r  

'13 wieczór. W  odcinka Pt.. M i ii i e ł  poczy
niliśmy n o w e  p o ś l ę p . y .  D zięki polueze- 
i niu naszych w tym  odcinku  wałczących- 
wojsk z w ojskam i posuw ającym i się wa za
chód stam tąd  ścięliśmy cały kK» i d o ta rli
śmy do jmnktów odległych o 12“ Tcttl n a  
i p ó I n o  c n y - w & c lióął od S te Mllni,®.!. 
Wzięliśmy pseLetoc* w alki w idu jeńców. 
kWałmłele naszego ciąg łego  rrzpern n i e 
p r z y j a c i e l  m u.s i się c o  f.n.ó. W  od- 
wrfu-ie- n iszczy  ogrom ne ilości m ateryn lu . 
L ic  z  li a  i ltrzslitocBiytfh już j * « b r  wara- 
sla da LŁ&Ś0 Nasza linia biegnie1 tw r*pcscz 
I le rbany ille—TliiU ot—-Baltony HI®—S t. Fa- 

n o it— Jam es —  Janiny — Tkiaucourt — YŁc- 
y ille .

RftfSii w ijtefi M ih ^ ^ b Si .
W irfsń . (Telefoneiti'). Do Eopeakaąp cto- 

n&aią. z Petersburga, iż. kontn-ewalucyornóći 
ąx» S t  godz. zaciętej walce zajęli najwurónwj- 
szb punkty raiastaj Walisi te e iy  się dafeji. 
Pożar jea-zeze trw ający wyrządsał rdljrzynrie 
szkody. Uli te zalegają słosy poEegJjyrir. Bliż
szych wiadomości co do losu. obywateli neu
tralnych. brak. < >

PSZED OPCSZCZENffiflr BPR5KWT.
Wiedeń. (Telefonem). Z BerdLo*. doneszą, 

iż L e n i n  i T r o c k i  przygotnwnją się 
do  uefoezki z Moskwy. Przygotowania do  
tego k raka  poczynione- już zostały dawno.. 
Ewteszcza zaapaferzenig się w  złote irawety. 
Rówmrcześnię słychać, i i  r z ą d  s o w i  &- 
t ó w  ma się- z Moskwy przenieść do i n 
n e j  m n i  e j f f z e j  m i e j  s cowo- f r eń.  Byli 
ministrowie carscy, Protcrpopow i Maklaków 
zostali straceni.

Wledoń, B. kor. Urzędowo ogłuszają: 0&- 
i jefcijpwn© i surakwno zbadanie- stosunków’, 
w jakich sią znajdują -wszystkie państwa, 
prowadząc® wojnę, nie pozostawia już ża
ckiej wąip/liwo^cir ż« wszyzllde narody, bez 
względu na to, po- k tó re j.stronie walczą, 
tęsknią za. szybkioia uOsoóezenienł krwawej 
walki Mimo- tego  aarfairałnego i  zmauraiar 
łego pragnienia pokroju, nie udało się. do 
tychczas stworzyć tych wstępiyek warun
ków, ktoreby zdoMy -zbliżyć do nrteeasp- 
wistnienia dążności pokojowo i rzucić asoet 
ponad przepaścią, która obecnie jesae® 
dzieli prowadzących wojnę. Sa&eśy przeto 
zastanowić się nad. steutecaayjHŚ środkami 
i drogami, któro mogłyby o^owżeSziailHy* 
czynnikom we wszystkich krajach epo- 
soljnóM zbadania danych obecni® możiiwo- 
ści' porozumienia- sięu P i e r w s z y  Ł r o B t f 
k tóry  przedsięwzięły Anstre-Węgry w p o  
rozumieniu z® swymi apanyuHiefzffl&caBni dnia 
12-go grudnia celem eprowadfeenia pokoju, 
n i e  d a ł  spodziewanego w y n i k u .  Po-. 
rroćfÓT  ̂ tego należy szukać w  ówczesnych 
stosunkach. Aby podtrzymać zmniejszający 
się stale zapał wojenny swmeŁ ludów, rządy 
sojuszników aż, do tego czasu tłumiły wszel
kie omawianre m y®  pokojowej najsurow
szymi środkami i to też było powodejn, że 
gruait nie był odpowiednio pmygptorwanry 
do pokojowego popmunńmia. Bsra&ło na t a 
rnin ego przejścia - od Baj&zlfcsw-f. nagodkl 
wojennej do pejednawczoścL Byłoby jednak., 
bhędnem sądzić, że ówczesny nasz tro k  poko
jowy pozostał zupełnie bez słrutkiA Owocem 
jego jest okoliczność, której nie nsoźna prze
oczyć. te  od togo czasru kwestya pokojowa, 
nie- znikła ju t z porządku dzieartego. A choć 
obszerne dyskusye, prowadzeń® przed try- 
bu^a^^uI■, opinii publicznej, zzmzesi dowodzą 
terź niemałego przeciwieństwa, iktóre dzieli 
walczące przeciw sobie mocarstwa na ęnm- 
ksi» za.patrywuai na waroclki pokojowe, to 
przecież .

-Ł—dyn. B. kor. AmbaaRdia. jsponsfca d o 
do* z ToJeś® ped datą  11 b. nr.t ż» e3y n k - 
przyjstcifeLskie- niedawno point® nad Uśsrarii 
I jczfcwear Bajkalsklem, cofnęły się- ku ^  - 
■gowieszrzeiisku, gdzie przygotowują same 
ijpi® obronne.
KaPHĘŻĘTOB NIE MIEC iiafc-TCHECKffi.

Tffefeń. (TeleSonorn)'. „Yorwuffitsu dunosi, 
żc w i c 1 k i e n a p r ę ż ę  nim , panujące 
między N i e m c a m i  a T u r e y ą  została 
usunięto po konferencjach berlińskicli '£&- 
akufci puszy'.

Z r a t t ó  o d r tc a Ł U

Błwornrte ślą afamBfeaa, kt*fra a l t  wykfscaa 
już mrwsśueau priafeilesnu  poksjowcę®.

granicy I wystcwtfwaf do tBcS *®fg, nfoloaą
w  tym dachu. Specya2aą notą zawiadomio
no o tym kroku S t o l i c ę  Ś w i ę t ą  I za
apelowano przy tej sposobności do zainte
resowania, jakie Ojciec święty poświęca 
kw estyl pokoju. Dalej zawiadomiono o tej 
demarche t a k ż e  raądy pańslthr n e u t r a l 
n y  c-h. Stał® I Scisł® p,OTOEUiQ.i®nie, ipamu- 
jące między czterema ńtocsostwmni nwiąz*- 
m m i przymfertfflm daje r^o jm ię  tegio, i® 
.'ąa-zymicrzcńcy Ausbro-W ęgier, do których 
taksauno wystoeowianfl tę propozycją po
dzielają opatryw ania, rozwinięte w  mdoJ

Mota do państw ententy.
• Nota ta  ułożona w języku f r a n c u 

s k i m  brzmi dosłownie w  pelskiom tłoma- 
ezonia jak następuje:

Propozycya pokojcnm, którą mocarstwa 
czwórprzymierza dnia 12 grudnia 1910 wy
stosowały do swoich przeciwników, a  której 
pojednawczej myśli nigdy nie porzuciły, 
jest mimo odrzucenia^ z jakiem się spotkała, 
ważnym okresem w iiistoryi tej wojny.

W przeciwieństwie do pierwszych dwóch 
i pół lat wojny, od tej chwili kwestya po
kojowa stała się punktem środkowym eu
ropejskiej a nawet światowej dyskusji i do 

tego czasu zajmowała ją  coraz bardziej 
Ł opanowała.

Prawie wszystkie mocarstwa prowadzące 
Wojnę po kolei i k ilkakrotne zabierały głos 
w kwestyi pokoju, jego założeń i warunków. 
Linia rozwoju tych dyskusyi nie była je
dnolitą i  ciągłą, podstawowe p u n k t y  w i 
d z e n i a  z m i e n i a ł y  się p.o.d w.p.Ly- 
w e m p o l o ż e n i u w o j  sJto.wje.g.© i  po
litycznego i dotychczas pizynajmniej nie do-7 
prowadziła do uchwytnego, nadającego się 
<ło praktycznego spożytkowania ogólne
go wyniku.

W każdym razie niezależnie od tych 
wsaystkńch wahań można stwierdzić, że

ogół
Bea zbytniego optymizmu można na pod

stawie wynurzeń. odpKJw Ifakńa&myBfet nrężów 
staiiu przynajmniej tyle stwierdzić, że woła 
d o j ś c i a  d ®  p e-r® * icH * ic iri*  i  m s -  
strsyguięcia. wofrrry i r r e  w y ł a c z r t i ®  s i 
l ą  b r o n i  także i  w pu&iiwaeih sojuszni- 
Iców za.gzyna puzaeisa s t o p n i e  w o p r z e -  
T i i j a ć  ®i ę ,  pominąwszy pewnych, kilka 
wyjątków zaśtepicmy-eir podżegaczy wojon- 
nyck, których ni® irmżaŁ tóe doeeniać.

CT. i k . rząd świadomy jest tego," ż© po 
głęboTto sręgającynlr wstrząfeienisoh, spo
wodowanych w życiu narodów przez nisz
czą,5® dziabnie wojny światowej, nie będzie 
możiu* za, jednem pociągnięciem ursądzić 
zaJrwiaaego pw aąiiinMa śawatoacagot M o
z o l n ą  i uciążliwa jest d r o  g a  do p r z y 
w r ó c e n i a  p o k o j ® w y e b  s t® * tru r  
k a w  imędzy aarodani raeBdrlńLwrma nat- 
naw lsaą os, jednakie jsst

am Ąiu obowiyzkam wałąpiś- aa tę  
> dzafę EGkswaa.

I choć dzS jeszeae są odpowiedzialne 
esynarki, k t4 t#  chcą. przesiwinŁa wojskowo 

. pektffiać i narzucM mu wolę ziTyelęzcy, te  
przecież ni® mc*ma. mleć już wąfcpłii.ości 
co do tego, i® oei teu  —  przyjąwszy, i& 
wogóle da się on osiągnąć — musiałyby 
pofuzedańć dalss® krwaw® i dhigotrwsł® 
waiki. Fattain® dla wszystkich ludów

dalszego isfcnle-

W ec*Ł  (TeTefonomJ. Terriwn m w fei‘3 
Izby poisftiw ulegnie pctwdopndofear® pr*e- 
Buaięeiu do p o ł o w y  p a ź d z i e r n i k a .  
Miarodajnymi maja tu być względy na sy- 
łuacyę międzynarodową i delegacje, przed 
z wołaniem ktśiyeii muszą odbyć swe obrady 
komisje.

S d stn riT w fa itm ą  f e f e f i .
Wiedeń. (Tełcfcmom). TY najbliższym caa»- 

fiie nastąpić moją wr Centrali odlredmry 0»- 
licyi poważne zmiany. Doty’chcaa»owy kie- 
rowąSk p. H e r b s t  objąć ma z powro

tom jedsst z aekiyi w tnonistorstwie robót 
puŁEeaayefc, jeg® zaś wiejsee ma zająć Dr. 
Alefcandter B a e n y f l ś k i L
MFNISTBOW1E CftUElDŻAJĄ OALICYĘ.

Wfcfcń. (Tok fanem). Minister roLmclwa 
S y l w a - T u r o  uc  a wraz z min. Gałeckim 
liMfaje się w przyszłą sobotę do kgaju, ce- 
lent rwiodzenia, zmisEcieiiych wojną miej- 
scowośd. YT przyszłą niodzitóę będade we 

p|vowie. rłorrew wSł się na4-duiowy objazd 
■ińjicyi wschodniej.

\  DWiE DEUEGACYE.
V^er?a;'. Twlefnaem). „Zoig‘ donosi, i ł  

r 7ąi!'V:»>i--.-i.«-iu: sprzeciwił się iwoferaiu jody
nie oWieg.icyi węgierskiej, bez równoczesne
go zwalania delfigs-cyi austnysakiej. Dekpy- 
pye wWierskie miały być zwołane w  tym 
celu, lży dać sposobność lir. Burianowi do 
prznnóWicnia no temat pokoju.

i państw Ram py następstwa, takiej połEty
ki, ni® cktłyby się .już potem naprawić przez 
pekój z wy dyski, a, pokój, któryby w  spra
wiedliwy sposóib mógł pogodzić rozbieżne 
dtsiś jessEsa zsippteywuruą peEseelwników, 
byliby upra.gnionaim przez wszystkie narody 
pokojem.

Świadoma tego i starając się n tomki unie. 
pracować w iiiterosle pokoju
występuje obscrót m anareńu aaJte&-wfpt*’- 
sha pfwawni* z  bdcyatywą ępfew żnor* -ta- 
dzssaa dat b«qwą»M b$ wywŁagi z£ań mię
dzy meeasstwaaą. itnTąriruś męg»  pracefw

sobie.
PdznżaŁ wola pokoja 'sserokiela warstw 

luiinośd w& wszystkich państwad* objętych 
wojną, ni® dając® się **p*s®eryś zMrżerrie 
w ińektóryck kwsslyach. spornych, jakoteż 
ogóinie pojednawcza atmosfera, zdają się 
c. i k , Lządćw-I dawać pewną rękol ńę  Uyrw. 
ż® ponwway krok, rnewymiony w  Interesie 
jrok&iu, uwzględniający poczyniorw dotych- 
c.Łas w tej. mierzjB doowiadczenia, mAglby 
w obecnej ofiwrli dać możliwość pwiodise- 
nia.

Dlategu toż rząd anstrey-wogierski poita- 
no-wił ■psaya*ki«dr Fawradąąeycb wojnę prty-
jaclół i nieprzyjaciół skierować na drogę, 
którą uważa za. możliwą do wstąpienia, na 
nią i zaproponować im wspefe® zbadanie 
w swobodnej wymlani® nayśli, ćicy dane ^  
te założenia, ktoreby pocwoGły- wnosić, że 
szybkie wdrożenie rokowań pokojowych 
miałoby widoki.

W tym eejft c. t  k. rząd zaprasif dziś ntą- 
(ly wszystkich państw prow??dząeydi woje® 
na poufną, nieobowiązującą wymianę zdań 
w którejś z mLeyacawflśef w peatralnei za-

różróea obustranerodh s u f tó rw ra  
tret ę się zmniejszyła,

i® mimo niezapnieczcnego 
ni3 stanowe,zych dotychczas niepokonanych 
przeciwieństw, pokazuje się częściowy od
wrót od pewnych najskrajniejszych Łem- 
krolnytii celów wojennych i  manifestuje się 
pewna zrodność w -sprawie ogólnych pod
stawowych zasad światowego pokoju.

TY oba obozach można bez w'ątpIiwoSci 
spastraedz u szerokreh warstw ludności 
■wzrost wola pokoju 1 porozumienia. Takie 
i porównanie przyjęcia, jakiego swego cza
su doznała u  nieprzyjaciół propozycya po
kojowa mocarstw czwdiprsymierza z pó 
żmejszemi wynurzeniami' odpowiedzialnych 
mężów stanu tych ostatnich, jakoteż nie- 
odpowiodzialairch, lecą żadną miarą nie po
zbawionych wcłityc»nggT> wpływu osobisto
ści, potwiedza to  wrażenie.

Podczas gdy np. jesseze w odpowiedzi so
juszników udzelonej prezydentowi W i l s  o- 
w i  podniesione były żądania zroferrające do 
r o z k a w a ł k o w a n i . a  A.u.s.t.r.o-W.ę-
g.Le.r do umniejszania i głęboko sięgające
go wewnętrznego p r z e o b r a ż e n i a  
państwa n i  e s i i e  e k i  e g o i do z n i -  
s z c a e a i a  stanu posiadania T u r c y  i w 
R rE.r.o.pj.0, zostały p ó ź n i e j  t e  ż ą d a- 
n i a T których unwezywistniania musiałoby 
mieć za warunek pokonywujące zwycięstwo, 
w o śwra,dc ze niach urzędowych, .c z y n n ik ó  w 
entsnty z m o d y f i k o w a n e  albo teitczę
ściowa z a n i e c h a n e .  Tak np. B a 1 f o.u.r 
w mowf®, wygłoszonej przed około rokiem 
w angielskiej Izbie gmin uznał wyraźnie, że 

‘ A u s t  r  o - W ę g r y  muszą same' uregulo
wać swe wewnętrzne probl&iny i ż® nikt z 
zewnątrz nie może narzucić Niemcom ich 
ustro ju  L l o y d  G e o r g e  oświadczał na 
początku tecro roku, ża nie należy do ce
lów sojuszników, al>y Auśtro-TYęgiw podzie
lić, pozbawić państwo osmańskie ture
ckich prowineri i  zreformować Niemcy we- 

iwnętenie. Można uważać za symptomatv- 
czne, że B a l f o u r  w grudniu roku 1917 
kategorycznie odparł mypuszczenle, jako- 
bw polityka augrelska kiedykolwiek się by
ła  aaigażowala za utweneatoia samo dzielne
go państwa z obszarów Niemiec, połotionTeh 
na lewym hrzega Renii.

Eniraeyaej^e m o c a r s t w  c e n t r a  I- 
u.wjtJi nie pozostawiaj® żadayeh w tpłiwe 
śf-i fo  do teg'<  ̂ ż» prowsdrą oao trlko  wal
kę w obronie swojej cr^pśći i bez- 'jczeń- 
sfcwft swoHch obszarów. O w i e l e  w y  
i r t i e j s s .e .m  nia w dsiedzi-nie kcsikrernyl 
eełów wojermych jest
zNffżenii- ooghjdów co do tych Kmi wytyer- 
agkk, aa których podstawie nra się z^wz&l 
pekoj i abućować praj sst̂ y porządek Earo- 

py i świata.
Pzeąydent TY I ! s o n. w swoich', mowach 

z 1? lutego i  z 4 lipca sfornurłował pod tym 
względem z a s a d y ,  które nie spotkały się 
a  'zaprzeczeniem jego spraymicizeńców, a  
których szerokie zastosowanie także po 
s t r o n i e  mocarstw c z w ó  r p r  z.y.m.i.e- 

r.z^i m ie  s p o t k a ł o  się z z a r  z » teun,

toto
po# waruakfcni, żo to zastosowanie będzie 
na ogół zgodne s  Interesami żywotnymi do

tyczących państw.
Co pRi-wda tia&kf -zważyć, że z g o d a  na 
z & i a d y  o g . ó l n e  n.Le w yb ta-r.c .z .a , 
lecz że rozehodri się o  to, żeby pogodzić się 
co do Ich f n t e r p r e t a e y i  i zastosowa- 
iria. do konkretnych kwestyi wojennych i 
pokojowych. Dla nieuprzodzewuwo obserwa 
tonr ni® może ulegać wątpliwości, że we 
wszyctŁiełi państwach wojujących bez wy- 
ja tka  baicLte się ^zmogło pragnienie po
koju- cfpartego na porozumieniu, i  że có
ra* baardaej torajo sobi® arog^ puzekonadie, 
że dsisze prowadzenie krwawych zapasów 
musiałoby Europę zauruesnić w ruiny,

N a j a k i e j  d r o d z e  i w jaki sposób 
można wdrożyć i ostatecznie o s i  a.?mJą.ć 
p o i  o z  a m i e u L e ?  Czv istnieje jakakol 
wiek poważna nadzieja, żeby dojść do tego 
celu przez koatynuowanie dyskusyi o pro
blemie pokojowym w, d o t y c h c z a s o w y  
s p o s ó b  Na to pytanie nrie m a rn y  o d 
w a g .!  o d p o w i e d z i e ć ,  że ŁaJc Taka 
dyskuśya od jednej trybuny publicznej do 
drugiej, jaka się dotychczas odbywała mię
dzy kierujacjuni mężami staau różnych k ra 
jów, była właściwie tylko seryą monologów. 
Brakło przód ewszystlaem bezpośredniości, 

przemowy I odpowiedzi nfe zahaczały się o 
siebie 'Wzajemnie, mówcy mówili mimo uszu.. 
Z drugiej strony j a w n o ś ć  i t e r e n  tych 

w y n u r .z .e s i  u n i e m o ż l i w i . a . ł  im o- 
w o c n e  p o s t ę p o w a n . Ł ® ,  We wszyst- 
Irich T ublicznych mamife3tacyaeh tego ro
dzaju stosuje się tę  metodę wymowy, która 
liczy się tyli:o z wrażeniem na wielką od
ległość i wrażeniem na masy. Przez to je
dnak świadomie i nieświadomie powiększa 
się odstęp między pogięciami przeciwnymi, 
■wytwarza się nieporozumienia, które się za
korzeniają i nie ustępują i utrudnia się swo
bodną, -prostą wymianę myślk Każda mani
festacja kierujących mężów stanu, skoro 
się tylko odbyła i zanim jeszcz® miarodaj
ne sfery strony przeciwnej mogą na nią od
powiedzieć, staje się przedmiotem namię
tnych lub przesadnych komentarzy nieod
powiedzialnych żywiołów. Ale troska, żeby 
ni® nadwerężyć Interesów prowadzenia woj
ny przez niepomyślny wpływ na. npstzój w 
kraju, i żeby nie zdradzać przedwcześnie 
własnych ostatnich zamiarów, skłania odpo
wiedzialnych nawet mężów stanu do używa
nia tonu górnego i do upartego trzymania 
się skrajnych stanowisk.

Jeżeli więc ma być uesyińoaą prób* zba
dania, czy d3aie są podstawy dSa perosumie-

jaśoień co do wszysflJch tych punktów, 
które wymagają sprecyzowania. C. I k. n ąń
ma zaszczyt prosić rząd  za hsslzawm
pośrednictwem W. Eliscelencyi o podania 
tego zawiadomienia do wiadomości raąda.

, Wladcmości telegraficzne.
: i •/ Cholera w Brodach.

Wiedeń. B. Itor. Według Sprawozdania * 
13 września stwierdzono dwa wypadki cho
lery azjatyckiej w B r o d a c h u  osób przy
byłych z Rosyi.

Choroba I leyd: George a.
Loodya B. kor. Reuter. Lloyd Georga, 

żaehorował na influenzę i leży w łóżku.
Sprawa zwołania detogacyi.

Wiedeń. B. kor. Dzienniki donoszą, ża 
komisye delegacji austiynckiej jeszcze w. 
ciągu tego miesiąca zwołane będą na posie
dzenie. Odnosi się to zwłaszcza do komisji 
wojskowej. Co się tyczy obrad plenarnycli, 
to delegacja nie może eię zebrać tak  dłu«. 
go, jak długo komisye nie przygotują mn- 
toryałn prac co się dotychcruts jeszcze nie 
stało. Przedewszysudem przewodniczący ko, 
misyf dełegucyjnej, którzy pod tym wzglę
dem są całkiem autonomiczni, muszą zww 
łać komisye, pocztsm dopiero prezydent de, 
legacyi będzie mógł zadecydować o oznąd 
czeniu posiedzenia plenarnego.
mrn M ■■—tj.i I I II ■— egw m j . -

PRZYJECHAU I-O HOTELD FRANCU
SKIEGO: Romanowie Słuszkiewiczowie ze
Lwowa; proŁ Wł*ńy*ixvr Zawadzki z Waraza- 
wy; Władysław SfcorsK ze Lwowa; Jan Ty, 
rowtez z SBeica; Zygmunt Brudzióató r. Szymv 
nowa; Witoldowie Uchańscy z Jasia; Drowie 
Stanisławfowie Bieńkowscy ze Lwowa; Dr J.-to 
Murawski % Wiednia; Jadwiga Tehózznkka a 
Karłebadn; Dr Zygmunt DamefeU vs Lwowa J 
Eugeninsa Starczewski x Warszawy; Bronisław 
BartklewSca z PŁoezkowa; Dr Lndwtk Zieliński 
z Warszawyi.

N A D E S Ł A N E .
DR. BRUNO WOJCIECHOWSKI

P O W R Ó C I Ł . 263#

sia, które może odwrócić od Europy kata- 
strofę samobójczego d&szegc eiągu wojny, 
to

■ Jtóafcóy w każdym razie obrać ł*ną 
netodę,

któreby umożliwiła. b e z p o ś r e d n i e  
u a t a a  o m ó w i e n i e  między pmdisto- 
wjcieiami rządów i t y l k o  m i ę d z y  n i 
m i  T r a  Ł «  i ą >ekie*w omónrieca* • i  obu
stronnego objaśnieni* miałyby być s p r z e 
c z n e  z  s o b ą  z a p a t r y w a n i a  po
szczególnych państw, biorących udział 
w  wojnie, j s k o - t c i  o g ó l n e  z a s a d y ,  
które mają służyć za podstawę pokoju 
i p r z y s z ł y c h  s t o s u n k ó w  państw 
do siebie, a co do których najpierw można. 
spróbować porozumieć się, mąjąe widoki 
powodienia. S k o r o  t y T k ®  byLd^ o- 
s i ą g n i ę t ą  z g o d a  c o  d o  z a s a d  pod
stawowych, musianoby w ciąga omawiań 
s p r ó b o w a ć  z a s t o s o w a ć  j e  d o  p o 
s z c z e g ó l n y c h  k w e s t y j  pok®jowyoih 

w ten sposób doprowadzić do kh 
nania. Spodziewamy aj®, że u  żadnego z bio
rących udział w  wojnie ni® będzie wątpli
wości przeciw tak :ej wymra.m‘® myśli.

Akcya wojenna nie doznąłaby przerwy.
O m a w i a n i a  te prowadzeń oby t y l k o  

b i k  d a  l o k o ,  jńk daleko uznaliby je u- 
czestuicy za mające widoki Dla reprezen
towanych państw nie.wyTftrkłaby z togo ża
dna szkoda. Daleką będąc od 'szkodzenia 
taka wymiana zdań musiałaby tylko pizy- 
oreśe pożytek sprawi® pokoju.

Co płerw^^y raz się rtie nda, lacże hyć 
powtóraowem, 

a co najmniej przyczyni eię do wyjaśnieni* 
zapatrywań.

Naszrem- zdanie**, wazysey bkwąey rafeiał 
w  wojnie winni są to  łndzłrości. aby wspól
nie zbadać, czy teraz, po tylu latach połą
czonych. s efraramf w * I k i  jedsakse r i e  
r o z s t r z y g n i ę t e j ,  której cały prze- 
b i^f waŁwmjs na porotwmiowie, <rż? twaa 
jest mojSwe połołyć kres strasznej walce.

CL £ Ł  m d  pragnie zatem nsejoponować 
rwstern wszystkich pEEństw wojnjłeych, aby 
wystały ^legatów  na pei fną j nieobowią- 
znjąeą wawałanę  zrfań co de pojfstawowycfc 
saawL a w w h  pokońt do mbbcoT ości po- 
■ożonef w neutralnej zagranicy, w bbakim 

co do cacgo mianeby się jeszcz® 
zgodzić, którzy to delegaci mieliby polece
nie nawzajem oznajmić s*bi* aapatrywania 
lei rydów  eo do tych zasad i przyjąć ana
logiczne zawiadomienia, oraz otwarcie i swo
bodnie prasić o  wyjaśnienia i udzielić wy-

Tarnawski Stanisław
a r t y s t a  śpiew ak opery  w arszaw skiej, 

lw ow skiej i ham burgskiej udziela
w  K r a f e e * l «  I s k r y !  i g l a w o .
Kurs* d la  m ężczyzn i  kobiet Z*fia SUd-
bfftską-Tarnawaks artystka, opery lw ow -

stoej i haótbur<^*iej.
Zełoszeala aa razU sfic* Szpćtato i. 17, III. piętro 

«  ms&BB* 6 de 7 a 'cczór. 26**

SZKOŁA WYMOWY.
pod firmą Lim  i Anna Stfft  »*sef, uT. Solne- 
siśegt3lprzyjm uje zgłoszenia nar.ISIS/If.

W srelW cfi watf mowy o&trza sią.
W h rtfc n w ść  m ię d z y  g o d z in *  3 —5 p o  p o łu d n iu  

u ł ic a  S o b ie sk ie g o  3, par!e r. 2151

P o d z i ę k o w a n i e .
PradłrieleteesnB Duchoarif-nstwn a Boelrd, 

Łaposy(Ty,KrzyżMi0wIc, C&owie, Chełma, Ko- 
tegem, Przyjaeiakun, Znajomym i Y7s*y&tklm 
P, T. z miasta Bochni, jak ot ci toin ości z pa
rafii Łdbprzyey i Okuł i c, za okazane współczu
cie, oddanie ostatniej przysługi zmarłej, ś. p. 
Antoninie- Muchowej, składa stroskany rnąi 
a dziećmi staropolskie „Bóg zapłać11.

Podziękowanie.
Prze*acne«a Drowi Janowi OSdze, f. i  k. 

starszemu lekarzowi w Krakowie — chcenie 
Dyrektorowi szpitala w durce—słdadara jmMb 
eane a gł?** serca płynąe® podzięŁow»a» z* 
wyratowanie me; ioąy od śmierci jaka jej gro
ziła według orzecŁtt., kilku innych lekarzy — 
t prayprowadignie dc zupełnego zdrowia,
przez pełną poświ oeiis pracę, niebywałą' w 
dzrsóejszyeh czasach o ^ ra ą  obowiązkowość — 
przy ogromnej wiedzy Itkarskiei będącej każ
dej. chwili na usłudze eierpiąeej ludzkości.

Belestaw SaeSea.

Z Bin ótrów  KarcHna Dćfeek
k lewa p  lidytoza koĥ ewyu,

przeżywsey lat 6S, po dłagtej a ciężkiej cho
rob ie ,' opatrz ! n  t o .  Sakramenta a ii , zasnęła  

w Pasu oaśŁ 1* wrztśu* tftiS. 
V |jR «ahtA i» rsłeli a i 9M  łatatn. L 35 
jwrf ul SieminwłzkiŁjto na auńsc* wieczne
go speczyoku n&afapi w nowcdzlatek doi3 iS 
b. m. o podzki* 3 pa położnie, aa któr* to 
saaetay oknęd airoskan* córki aapraszają 
Krewańpck, Przyjaciół, Zaajomyck i pobożśą 

Pcbliczuoif.
W abó łila tw ii z d łe te a  o d p raw lo o e  z n 
s tw la  w e  w tó re s  d n ia  17 h . w . o fc- dz. 8 

ra n o  w  ko4cic’.e XX". Z m artw ychw stańców .
■EaraMM—aa « —  am

itefeirim s n  S iiiis

W  Kri
za 400.01 
parterów  
z ogroder 
p iętrow y 
Mamy paw
T e M * a

Mamy do sprzedania
O bszerny budynek p iętrow y  z ogrodem  p rzy  p ryaeypalae j ulicy 

1 koron. Nowy dom  dw upiętrow y z ogrodem  w arzy \vnvm  i dotnkiem  
m razem  olszłd u 4C0D sążni w XX II Dzielnicy za 189.0(10 kor. W illę 
na  Salw atorze za 250.01)0 ker. W illę  w  Podgórzu za  110.069 kor. Dom  
dość dnżą parcelą  ogrodow ą przy ulicy K row oderskiej za 110.000 kor. 

rotfshtantów na kam ienice i  w itle w  K rakow ie i  n a  p ro w in c ji.

ibs ran mu m u*
HIEID Ii WEISS i

Mamy do sprzedania

w Krakowie, ul. Smoleńsk !6 . 
s p s t z E a A J s s i y  m s o

W  C e ir ^ ł :  W illę z  ogrodem wariywnym i sadem owocowym, razem lUOOn saiiii w Myi'*p!esck
za Dl.OOOYorcu. — Dom 2 komfortem urządzeny, * ładnym ogrodern za irO.oOo w Tamowi*. — 
Dom naai :%va«y o oiutiu ufcikacyzeń z (lutym ogrodem za 40.©:k» koron w 6!eąo«ia pod Rzeszowem. 
V ł  K rd ćasś^ łlh r  Dwór z  budynkami gospodarczymi, łąkami to.f.twem:, dużym sadem, sadzawką, 
cgrodem warzywnym, około 4 5 ,morgów o ^ eg o  pola, razeui 70 morgów, za 75.000 rubli. —

' W Słpbtcwa dom z cgrodem I 6 morgów pola za 20:100(1 koron.

A M  \ sBitiszifCl ćia wyłącznie paL d tó  raflaliisfe
T e le fo n  2 4 5 3 .-



fcr. t jjg fr 13 W rtsśalit 1818 reku.. sr.

T W  % k -
m akaty  w schodnia, k ■ v.\ki i d w a  fotele 
em pire oraz konsola u > iu stra  m a h o n i o -  

•,vt jo  d o  s p r z e d a ż y  z wolnej  r ę k i

H a l a  S ic y & a c y l f ó a f  B r a c k a

Uzdolniona, organistka
i nauczycielka muzyki

p o s z u k u j e  odpow iedniej posady, a naj
c e l n i e j  pracy w kościele przy organach. 
Z. Szyjkowska K raków , P iekarska 8. 2692

liniyilpi ipiifii 5x4t
płaszcz urzędniczy mundur owy,  czarny, su
kienny, szafa stylow a, do sprzedania Kra
ków, Łohzowska'12, II. p., d rzw i na praw o. 
O da ’ać można od godz. 2—5 popoh 2095

f  ORESPONDENTMTKij
NIEMIECKIEJ

z biegłą stenografią polsko-niem iecką 
poszukuje z a r a z  Fabryka m aszyn 
Rolniczych „ O d l e w 4*.Kraków-Grze- 
górzki, ul. H etm ana Żółkiewskiego.

Reflektujem y tylko na sil? pierwszo
rzędną. — P łaca w edług um ow y. — 
Odpisy św iadectw  pożądane. 2695

Inż. leśnik, agronom,
f ,  lak, w s lei wieku, i  ukończoną Akademią ziemiań- 
*■ i  we Wiedniu, z pierwszorzędnemi referencyaml, 
v .Llctnią wszechstronną praktyką i w  zakresie inten-

 ~h gospodarstw leśnych i przemysłu drzewnego,
z « .! inośdami komercyalnemi, wytrawny rolnik z Ję
zykami: polskim, niemieckim, ruskim i rumuńskim w sło
wie 1 piśmie, przvfmie za płace i tantyemę samoistną 
posadę pełnomocnika lub dyrektora w większych do
brach lub przemyśle drzewnym, tartacznym lub rolnym. 
Zgł-szem* pod „Inżynier 411* do Biura ogłoszeń So- 

'ohw sk iego  Lwów, Jagiellońska 7. 2696

b M k o p m u
nie zagraża przezornej gospodyni,

która używa w kacimi pateńbwsnego s z y b k o w a r u

SIMPLEX
gotując bez nafty i buz spirytusu, węglem drzewnym, 
trzaskami, podpałkami lub okruchami węgla kamiennego 

z  zadziwiającą oszczędności* paliw a.
Węgiel kamienny starczy przy użyciu „Slmplexu“ 10 

do 20 krotnie dłużej.
„Simplex* do nabycia w  sklepach żelaznych w  Gaiicyl 

1 Król. Polskiera.

Główny Skład: M ó w , Radziwiłłowska 23.
(Sprzedaj* również znakomite patentowane podpałki). 

  Cenniki i prospekty darm*. 2S19

FABRYKA MASZYN f t r * |
ROLNICZYCH p U L I L L l W

l i  z orr. m. (M ej PeterseU. KraKdw-lirzeaorzk)!
■poszukuje:

a i s e r ó W s  k © w a 3 I ,  h u s a r z y  
m a s z y n o w y c h ,  s t e S a r z y

tiulzi**/. w sz* i kich i i c i i t o ^ n i k ó w  I r o o o -  
t n ł k ć j y  p l a c o w y c h ,  mogą być rów nież 
k o b i e t y ,  tudzież u c z n i  d o  p r a k t y k i  

w a r s z t i t ^ w f t j .  2643

4 * ■ ■ mi i ^

i Di a przejezdnych j
I d°  S
j Rabki, Zakopanego i Szczaw nicy S

poleca sie

I
I  *

? 1856

Sufat i Restaurację kolejową j 
w Chabówce. I

s ław  Skalski. f
-łwowwaiiKiiwwiariii

J:':;;razow a próba prz*tLna kaMogo o jakości.

m m  m szalne
w njtjiooszych gatunkach, z w ł a s n e j  winnisy 

w OlaszliszKa obok Tokaju 2551
poleca firma

M .F r i i s th  w  K r a k o w ie ,  M a ły  R y a a k .
Zi jtkatt i pnwiziwifć juckefcfiii rączy sil.

Kie marnować rzeczy ns pozór bgzwarfnśeiowychł

Stara a ły iy
gremofonewe i petefonowe, zniszcz me lub połamn e, 
kupuje i płaci po K 5 — za t  kg. Główny skłeń *at>
fonśr/ w Kr-ikowi?, Szewska S2. Z» płyty nadsyłane z pro- 
v. incyi pcczią odsyła się należytość odwrotni*. 2665

»**««* HRKSMMEBfflanrearaaamaaBOTOoms^

F
cb TURBINY W0DNE1
p mmmm. f
|  ntłyny, kaszarnio, perlaki automatyczne, Ka- w 
|  mionia sztuczna i wszelkie maszyny młyńskie Jj

buduje 2301 *

W róclsław  Krzyżanowski, Inżyniar
J w Warszawi*, Al. Jarszclimska 35.

% Kzrrzownioo ktnns do pieńków lećnyeh.
Li 5s#*sa m o M H i u i i H i i i u a a u ^

NiBH em W rdiwnlftwsL jjUkiu

KONKURS.

2672
Za przewodniczącego Sejmiku powiatowego

D r. C h m le la rs k S  m . p.

m lu w d iijii if id  i i i

Sejmik Chełmski w  Chełmie.

i Pruiesnrowie j im s i
< •«*•**«  Bid jBSMBSrSia

przygotow ują do
s in y c h  I r a a i n y c h  j a k  r ó w n i e i  t i o  i f E a m i*  g 

n ó w  z  p o s z c z a a ó l n y c h  k l a s ,  a  t o  z b i o r o w o  l u b  i
i  p o j o d y n c z o  w M ł u g  u m o w y .

S pecjalne kursu geom etry! p yk rośln ej I m atę- 
1 m r ty ł f i ,  f iz y k i  I d i e t k i !  p r z y  p o m o c y  p r z y r z ą d ó w  S 
J  w  l a b o r a t o r y t i m  oraz J e ż y k a  f r a n c u s k i e g o .  5

*>Dla P. T. wojskowych nauka w czasie  urlopów.
Zgłoszenia przyjmuje się c o d z ie n n i e  e«3 g o d z in y  4 - 6  K r a k ó w ,

u lic a  Z w ie r z y n ie c k a  4 ,  I. p .  2637 *
^eNetsasaaBaBflBBaBgsaiiircaHgBattttuMiaBiBttataasaaaieasBBaaaa^

Wypożyczalnia nut
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

u l .  i w .  T o m a s z a  (G rand-H otel) 2586

otwarta codziennie od godz. 9— I i od 3— 7.
Abonament m iejscowy 3 K i 4 K miesięcznie, kaucya 6 K. 
Abonament na prowincyę 14 K kwartalnie, kaucya 12 K.

Sejmik powiatowy w Lubartowie rozpisuje 
konkurs na następujące posady:

V  S i k r e f i r s s a .
W ym ogi: ukończone studya praw nicze, p rak tyka  pożądana.
W ynagrodzenie m iesięczne 700 K płacy i 300 K dodatku 

drożyżnianego. Do podan ia  należy przedłożyć odpisy św iadectw  
uniw ersyteckich, dokum entów  prak tyk i oraz curicu lum  vitae 
z podaniem  wieku, religii i należności.

2) C z t e r e c h  l e k a r z y  o k r ę g o w y c h
z  s ia d Z ib *  w  h a m i s r « i k a : h ,  Ł ą c z n e j ,  M ic h o w ie  I F ir le ju .

Petenci w inni przedłożyć:
a) dyplom  upraw niający  do w ykonyw ania praktyki le

karskiej,
b) cur i cul um vitae z podaniem  wieku,, religii i  narodo

wości,
c) św iadectw a z prak tyki szpitalnej, przyczem  nadm ienia 

się, że kandydaci z p rak tyką położniczą będą w  pierw szej linii 
uw zględniani.

Do obow iązków  lekarza okręgow ego należy:
a) udać się bezzw łocznie na m iejsce pojaw ienia się w y

padku choroby zakaźnej i zarządzić środki zapobiegające sze
rzeniu  się zarazy,

b) objeżdżać wsie swego okręgu przynajm niej jeden raz na 
10 dni w celu badan ia  zdrow otnego jakoteż nadzoru nad cho
robam i zakażnem i,

cl leczyć bezpłatnie chorych biednych w sw oim  okręgu,
d) nadzorow ać czynność akuszerek w sw oim  okręgu.

3) s z e s n a s t u  a k u s z e r e k  g m i n n y c h .
Petentki  wi nny przedłożyć:
a) dypl om akuszeryjny,
b) opis życia z podaniem  wieku, religii i narodow ości i do

tychczasow ych zajęć.
Podania należy w nosić do dnia 20-go w rześnia 1918 r. na 

ręce podpisanego,
L ubartów , dnia 2-go w rześnia 1918 r. )

2534

dla sw ych b e z p ł a t n y c h  w ypożyczalń dzf® *a tP©Ś€l 
p o w i e ś c i o w e j  pisarzy polskich, w szczególności Kra
szewskiego, Jeża, Zacharyasiewicza, Orzeszkowej, Prusa, 
Sienkiewicza, Wł. Łozińskiego, Gomulickiego, Żeromskiego 
i innych. Poszukuje K S lą iG ^  d l a  <JxE3E8 I m f o d z l e i y ,  
oryginalnych i tłum aczonych. — N abyw a także c a fe

b i b l i o t e k i .
P o i ą d a n e  s ą  k s i ą i k i  t y lk o  w  d o b r y m  | t a n ! e .
Łaskaw e zgłoszenia z podaniem  tytu łów  i cen uprasza się  nadsyłać

pod adresem :

r  M. Kozłowski Zakopane, ul. S ienkiew icza, „ped

W ydział Sejmiku Chełmskiego
ogłasza niniejszem  /

konkurs na 5 posad lekarzy punktowych
w Chełmie, Siedliszczu, Wojsławicach, Rejowcu i Świerżach.

Pen^ya roczna lekarza punktow ego 6.000 koron, w  pozostałych 
po -1.000 koron — poza łem w olna praktyka.

Szanowni rcflcktanci z e c h c ą  z g ł a s z a ć  s w e  o f e r t y  pod
a d re se m :

e g z a m i n ó w  n o j r z a ł o ś c i  z e  s z k ó f  S 
g im n a z y a t o y c h  I r e a l n y c h  J a k  r ó w n i e ż  d o  t g r a m i '  »

i

UHM  iow. g»H a  pfzesiystu loolsteso
posiada na składzie w ielki w ybór różańców  
w  różnych  odm ianach, kw iaty  sztuczne, 
obrazki etc. Okazyjnie są do nabycia dw a 
starośw ieckie różańce artystycznej w artości. 
Posiada rów nież składnicę i b iu ra  zam ó

w ień bielizny i apara tów  kościelnych, 
iii Ceny um iarkow ane. 8629

Kraków, ul. św. Marka 25, róg Szpitalnej.

J E R R y a<_ ***
A m a r y k a ó s k l*

Oniiztiii Mirowi
t Centrala dla Galicyi 
■ Bukowiny i Króle

stwa Pelsklego

KrikśwFIflryahks 28
T*l. 1418. 2546•k*M6i

8666

P o s z u k iw a n i  s ą  r ó w n l e k  f a l c s o r s y  d o  ty c h  s a m y c h
m i e j s c ó w e k ! .

Subsydyum  roczne dla felczerów  po t .200 koron. — Rcflcktanci 
proszeni są o składanie ofert pod powyższym  adresem .

i u k o i  i s a l a j t k  i  

k i o k i w i k i r k  i

. u i M i i i i i i i i n f f H M n n n *  '  s n ą .
r  f

E Nowo otwarty
Zakład a r ty sty c z n o -g r a fic z n y  f

" „FOTOCHEMIA" I
w Krakowis Dz. XXII., ul. K rakusa 9 f

g w y k o n u j e  artystyczne klisze jedno-

Ii w ielobarw ne dla ilustracyi, dzieł a r-
tystycznych, dzienników , anonsów , cen- S 

ników , w idoków ek i t. p. 3675 |

Ł r i w i — ■ aisiia iw uaaia—  w— — g i m i n *

S p ó ł k a  E e i n a
przy okręgow em  Tow arzystw ie Rolniczem, 
pow iatu  pinczowskicgo, p. Kazimierza W ielka 
zakupuj* całe komplety leśn*, jak 1 wszelki* poręby 
leśne w całej Polsce. Właściciel* lasów, w celu uniknię
cia przejścia lasów w obc* ręc*, raesą podać Sweje 

•ferty pod powyłej wskazanym adressm. 2501

Administrator
duieeo majątku we wschodniej Galicyi, kawaler, w sile 
wieku, poszukuje odpowiedniego stanowiska aa zacho
dzie Wykształcenie teoretyczne i praktyczne. Przyjmie 
miejzee administratora, kasyera lub kontrolera w więk
szym majątku. — Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
Wielmośny Pan Wilhelm Szomtk inśynler .Sanek* dla 

Agron*ma. 2604

g.«9«H E*aaB aaBQ i3ua<9BaaaaM M a3m cgg

i . M  A  T  U  R  A ”  i
i Kraków, K arm elicka 46 . *<68

I Kursa maturyczn* I uz*p*łni*Jąoe, p*nstająca p*d 
kiarewnletw*m profaaariw szkśł średnich, pizygsto-

_  wuję da matury: 1) tfimRtzyalnej, 2) gimn. realn., S 3) realnej, 4) ieminaryaln*j *raa
9 do ogzaminów uzupsbiiiitęftytih d<a aspiran

tów na e. k. Joduorocznych oohotników.
Nauka zbiorowa I Indywidualna. Kursa 1-roczn*, 
m 2-lctni* i pótroczn* (dla r*probowa*ych).

S Ilia P.T. Wejfcń i piflwinfyi w fte m i systea 
« ksnwiMiiy. m tim i m  fachowe siły.
H Prospekty na żądanie. Iniormacy* i zgkMMuia 
m w godzinach 11—12 przędpoł. 14—6 po pełudeiu.

SSnsrzai

Kto chce korzystnie sprzedać 
kąsę ogniotrwałą w dobrym

stanie 2j74
niech się zgłosi pod „K. K. W .“ do 

Adminislracyi „Głosu Narodu

Konwent Zebrzydowice :d  Kalwarya
zakupi większą ilość wina owocowego 

(jabłecznik).
Dotyczące oferty  z podaniem  ceny uprasza 

się o przysłanie. 2657

F o r te p ia n y ,  r  
P ia n in a ,  

F is h a  rm e n ie
Sprzedaż, zamiana, wyii.a- 
j*m. Kupuje także instru- 
mtnty używane. — Skład 
fortapianów Heluny Smo
larskiej, Wolek* 7. 2550

i  w o d y  m in e r a ln s j  
kupuje każdą ilość i pła«i 
najwyższo c e n y  fabryka 
„ISKRA“ Kraków, uiica 

Łobzov/ska I. ft. 2549

G R Z Y B Y
ztiche, ładnie suszone, wy- 
»yła w każdej ilości po 
cenach przystępnych. Jan 
Mikus, Las p. Siemień 

pow. Żywi*c. 2671

DZICZYZNĘ
w każdej ilości ku 
pu je  firma: L. Lew i
cki res tau racyai han-  
del delikatesów  Kra
ków, Rynek 15. 2684

BtrSais paraewajska
„Herba Mathe* w paczkach 
po 100 I 250 gramów w ce
nie 12 i 30 koron wysyła 
póki zapas st»rczy tylko za 
pobraniem A p ta k P  w  
S u h eJ  Oalicya. 2695

ORGANISTA
znakomity muzyk, wybor
ny pianista i skrzypek, 
znawca i orgaaizator chó
rów, poszukuj* dobrej po
sady na wsi. Zgłosztnla 
d* Adminiatracyi .G łosu  
Narodu* pod „Chór*. 2686

N a u c iy c ia lk a  z  m a 
tu r *  i patent** z wyższą 
muzyką, któr* również mo
le  przysposobić uczenice 
do egzaminów (do szkół 
średnich), nadto udzielają
ca ozdobnych robót, kroju, 
początków języka francu
skiego, poszukuje posafly 
w domu prywatnym lub 
przy szkoła w miasteczku, 
w którem mogłaby znaleść 
odpowiednią liczbę ucze
nie z muzyki i języka fran
cuskiego. Łaskawe zgło- 
»zenia przyjmuje p. Woj
narowska w Jarosławiu, 
ulica Kościuszki. 2637

Matematyki I |t tm . wykre- 
ślnaj udziela ukwal. i ruty- 
n*w. siła naucz. Wiado
mość Karmelicka 56, II. p., 

na. 12—1 w południe.

Języku niemiatkisga t ttsr*
tary udziela przygotowując 
do *gz»wiaów ukwalifik. 
i doświadcz, sita naucz, 
Zgł. Karmelicka 5t, 11. p„ 
m .12—1 w południe. #628
  » -----------------
W stow. Blbliokak ehreuść. 
w Tarnowie (ul. Chyszow- 
eka 8), są okazyjnie do na
bycia' trzy M u M t e p y  
(pierwotne Kina), z urzą
dzeniem na prąd elektry
czny I z trzema seryami 
widoczków oraz z pod
stawką po 400 koren bez 
opakowania i porta. 2511

J ę z y k i:  216S

* A n g i d i k i ,  
Francuski, 4 

N i e m i e c k i  itd.
Początki, K onw ersa- 
cya, Gram atyka, Ko- 
respondeneya, L ite
ra tu ra . Lekcye oso
bne i zbiorow e od 
10’— K miesięcznic.

Instytut Anssna.
u l. S a e w s k a  1 7 .

2G27£e!»*<3?se w 1t 14 r.

ECyrsa  m a t u r y c z n e
1) kurs dwul etni  i roczny, na 2 stopniach,
2) ku rs przygotow aw czy do egzam inu w stępnego do 7-mej  

klasy szkół średnich
Zgłoszenia K s r m s l i c k s  5 6 , II. p „ , od godz. 6—7*/2 w ieczorem .

APUSTĘ
G Ł O W I A S T Ą
całGwagoiiowo kupuje i sprzedaje
Związek Ekonomiczny 

Kółek Rolniczych.
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  W i ś i n a  8 *

feśiiySiiilSi! 89liiiulit6)li

iRu I . i i h II
53

p.ona ] e m y n t ni e ; s z o m 
<:!o wiadon-.ości, 
kasy nasze! fabryka- 
cyi o d k u  p u i e m 

każdego czasu.
Wiadomość: Nk-.tfona! Rc- 
giestrierkzsscin G. :v. b. !L 
Wiedeń VI. MarifchilńT- 
strasse 57—3.9. 2»1;: I

KIJRSA 258i 
PRAWNICZE
[ ^ “ KńkKÓW.

Itllł3 GirSurck; 6,,Hlu ,
*rzygoto\viija p e w n i e  
do wszystkich eyętami- 
nów uniizwsyLeckicli. 
Wybitne siły fachowe 

udzielają pomocz 
i wskazówek przy **za- 
minach 2dz/okackicń,R:- 
faryalię*bl sędziowskich. 
Prosnekta na żądanie.

“Kupuję zlot*, sre
bro, brylanty,y«r- 

ł^, wszelką biżutoryę, so 
wą I antyczną, e**firy, ze
garki i zęby sztucz**. — 
Płacę najwyższą wartość. 
Zakład zegaruustraowsko- 
jubilerski i * s * f a  S y e r -  
kt*vf<z? Kraków, 11'ica 
SktwkowAa 24. 548

ja b u cE
MALINY
w większych lUśctnch na 
dostawę w  l*cf•  i j**i*ni 
zakupuje parowa fabryka 
marm*Iady Stanisław Gur
gul w Jarosławitj. 1168

Samoistny 'zarządca
średniego majątku, posia
dający najlepsze poleceni*) 
z powodu zmiany właści
ciela, poszukuje natych* 
miast posadv. — Łaskawe 
zgłoszeaia: Zarząd szkoły 
w Hecznierowicach, poczta 

Wielanewico. 25W

Sierotkę
dziewczynkę

od lat 8 do lat 12, przyj
miemy za swoją. Zgłoszę- 
nla pisemne pod „Sierotka" 
przyjmuje Admlnlstracys 
„Głosu Narodu". 2658

R ządca  d ś k r
znakomity rei nik i k*d*wc* 
z nader chlubnami r*we-
reneyami, wolny od wojskaj_ 
poaŁukuje—pos«3yrMjsfy 
pod „K. L“ przyjmuje Ad- 
ministracya „Gtosu Na

rodu*. 2499

A h s iiw s n ik a
yrimnazyalna, ucręszczają-' 
ca do Akatfmnii handlowej,
z braku znajomaści poszu
kuje kr renetycyi w Krako
wie od l/iX. 1918. Wiado
mość w Adm. „G iu Na
rodu* rod „H. G.“- 2fC6

100 kor. i więcej 
dam

za wyszukanie mieszkania 
z 1 lub 2 nokoi i kuciur, 
odpowiadającego dla ręko
dzielnika. Zgtłszenia pod 
,R^(*dzielnik“ do Adm. 
„Ułosu N*rodu“. 2689

Dla papug
słeneczaik ma do zbycia 
Jerzy Kras ko w .-ki Kraków,
- icuna 5 .— Tam ie Erv6- 
l ih l  r * s « w « .  2675

S ta r s a i

chora Re Weta
p o z b a w i a n a  wsanikicii
środków do życia, uaKSza 
o łaskawe wsparde. wsthi
PUjrtni
„ • i

u|e A
su Narodu* TT*.

Biedna wiawa
z 4-gism dzieci 
sze paromiesięcznej prosi 
litościwe serca « wspar
cie. Łaskawe datki przyj
muje Adm. ;,€ł. ?4arsdu“ 

dla Alaryi K. 
fiądzŁ stwierdzaną. t

Starusska.^
córka *flc»ra w*jsk p ci-  
skich z roku 1381. n ie
zdolna do pracy zpew m su
starości i ziam ada rę/*.i, 
uprasza •  łickcw e w ss/t;- 
cie. Zatki nrzyjm"i«-Aq^:i!- 
uistracy* i,4jtosu Narsńu*.

i m e r y
weteran z r.18?3
b o , na pół nio.Kvido- 
my, bez środkpów do 
życia, upraszty o po
moc. D atk ipr*yim uja 

Adm. „Głosiu Nar."

2 3 2 ^ 3
Narodu" 3p, s egr, *dpr, m  B ?59ktot »md3ZEEBty. i P**s (dny, £  o a  a i  Y * y c t  dk*ou> «®4 ŝu Narodu*̂  jr#zakowi« s  zarządem ltumana Terka.. /


